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Jasnowidzenie na· usługach śledztwa 
Inż. Ossowiecki widzi w transie zaginionego 

porucznika Wrońskiego. 
I 

Leży gdzieś na ziemi, pod golem niebem. 

1 
I 

Qdy z floty puchv, 
Przyszedl do skruchy. 

\Vi!ff~wa, 1~ mąja, 
Mmk nieprzeniknfo~ej tajęmniey od ... 

krvwa sprawę zniknięcia bez ~ladu por. 
Wrońskiego Stąni$ł~w11 z departamen
tu budownictwa MS Woisk. 

Nią spo~ób fokcęważyć wyruJ~ów te. 
go sęansu, gclyj faktem jest, .ie inż, O.i„ 
sowiecki, jakkolwiek nigdy przedtem 
nie Z!ląl i nie widzi~ł pw, Wroński~go, 
d<>ld~ ()pisął jak pn wygląda, po~
jąc nawiat t114łi;l k6mu ~ny szczęg()ł, ze 
saę~kę pąr. Wrpński rąią.ł ro~Wtą ped 
ei~s Wl!'lj!ny. 

znikąiięciem pGruc~ Wr~s1d ~kła- CtlCĄC WYWRÓCIC CALY· ŚWIA 1' 
dał u siebie w domu radjoapan.t, że wre DO QóRY P:eDALE.M.. 
szcie zagin:ieny nosił się 21 zamiarami sa WIÓDŁ BOLSZEWIK DZIJ:Slfć LAT 
mobójczemi, Cf> pptwier·~za fakt, te żona WALKĘ Z KJ\PITALE.M; 

Wsielk1ie WY!iUld władz ~ł~4e~yę;h 
spełząią ną nkzerą, 'Wł:lbee ciąg~ wyjąt„ 
kowego zną.e~enią. ną.biarą.ją rewela!:ijf: 
p, intvnier~ Osspwieck{ęg·o, znaMgo jas 
nowi.dza, do którego zwrócono się o po
mQc. 

w obawie przęd nies~zę~ciem schowała . • _ . " 
męiiowi t~wolwe•r, WKONC•T WYGR~Ł JĄ „NA FEST 

· Rewł.Jaqje ipż. Os$owfockie.go wyw·o ..,TĄWA~ISZCZ" 'lAWZIBTY, 
ła.ły nie~yk.e wrażenie i ~woiły wy- NP I DZISIAJ QOLY JEST 
.siłki wtaidz śfodczych celem od.nalezie- .JAK TURECKI ŚWIĘTY. 

In-1:. Ossowieck.i dokonął swych nie ... 
zwykłych doświadczeń w ol,ecnoścl (iy„ 
rektora dep~rtąmep.tu, Wielińskieso i żo 
ny zaginione.go. Trzy:ąiając w ręku P.lu~ 
zę ?Jaginion~go oHcexa, ora~ ieg-0 bgyt
wę, popadł w trans ia.snowidzenia. 

Od·g1Jidł również słusznie ini:. Osso„ 
wiecki, że na dzień przed taj{!mniczem nia zaginionego żywe.go, czy umarłego. 

• 
Fałszerze. kt6rzy uciakli zagranicę. 

Z za kulis afery Bachracha. Wśród niezwykłego naprężenia uwa 
gi o-bepr:tych inż. Ossowiecki opowiadał Warszawa. 14 maja. lcji, uciekł do Królewca i teraz aziała na 
koleino następujące po sobie wizje. Widział więi; por. Wrońskiego tw \V swoim c1;asie donosiliśmy w zwi<.l szkodę państwa polskiego, zajmując się 
dniu ~rytycznym, jak wyszedł od od sze ~ku z nadużyciami w urzędi;ie śledczj.rnl szpiegowstwem na ri~cz n.aństwa ościen 
fa departamentu z gmachu M.S. Wojsk ~ aferą b. asf). iJachracha o ucieczce her nego. 
przy ul. Nowowiejskiej. „ sztów szaJld fatszerzy zagranicę. Z licz Do Gda6.ska znowu schrouit sie Maks 
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Ekscesy 60 poborowych 
\VI bWGWIB 

na dworcu kola1owym 
PodzamcztJ. Na ulicy spotkał się z iakimś ofice- by 29 oskarżonych, wypnszczony..::h za Gruen vel, trochę z angielska, ·oreen. 

rem ntabowym, potell} i; Mmś cywilnym kaucją, zaledwie kilku, a między nimi i Ten czi!Jąc się trochę niepewni_e ze swe · Lwów. 14 maja. 
siedział '\\ cukierni przy stoliku. Bąchrach, pozostali w kraju, a podobno mi dwoma namriskami, :wyrobił sobie Dworz:ec kolejowy Podzamcze byl 

Nastę!)hie widział inż. Ossowiecki ~r~w~a~~-et zamierzają teraz ,;wyemi- fałszywy paszport, :y.rydany jakoby \Vidow11!i;ą niiesly·c~1MJ1ei.i, awantury, V.-"Y-
pomcmika Wrońskiego w mieszkaniu przez władze polskie, opiewaj~e na Mo wołanej prz:C'z 60--0I!U pooorowych z Bar 

jaliięjś biondyqki łi~łilłPłei i nieładnej, Zbiegowir. którzy wyrzekli się drob·- zesa Cebulę, ·co mu sie niępowiocllo, ·s·wzow.iic. . • . . 
w któręj kt:1chał $h~ b~i wząj~rńnf?~gf, f!YC.h sum, jak np. 1.000 zL, w:vin~czo- gdyź poUcia gdańslw, areszto\\rawszy go Ni1~ z~1kLtp:iiws:zy biiliefo~r~ . c'hca'eli rn:u: 

Około godz. 11 wiecz. por. Wroński nych jako kaucje, przeby·~•ają wyłąi.;:z- przed kilku dniami, zawiadomiła o fał- d-0<stac Si1;ę ~'{) P{'~.11nJ{fl, zalązalą~eg~ do 
poszedł na dworzec kolejowy, . me · P.rawie w Nlemcz~ch., Prusach i szerstwie urząd śledczy w Warszawie. Ba1:sziC'Z:Ol\V~:c, Ptz~cziei1~1 rzu~Pll ~~1ę na 

Inz.. O·"SOw1·e-'·1· u•1'·dz1'ał go wskaku- Odaf1sku. ' • - .. . "IU''bę ~·ol.,,,.,,.„,n {<'tora fllli<> 
0homiła l!Ch d'~ " ~ •r • Załączając do papierów fotog-rafje rze- 0'" ,.,„ il\. -=-J"I..., "'. • . , .... " „ . . ·. _ jącego do pocią~u i ""idział jakieś miej- I tak:. b~i~s~t ban~y . fat~zerskieJ. Sa.., kom ego Cebuli przedstawiała znanegu p„śc !lć t~a pern:n -~ ipatur~ował~ }E\. Dppue 

scowości, p-rzez które poeiąg p-tzejeżl'.l~a.ł . ml!~~ ~aJltsZ~ell!, z~1aJdu1e.s1ę obecme w wł d ~ 1 A .,. f ł . · ." . ro oclidlz1:<\llł p9.~1qu z trn+i~m cofną:t i1ch z 
ale zbyt mglista wizja nie pozwoliła od B:i I-m1e. U: w1~z1emu, ~dyz na s~ute}' za Mt zo~ ~ e...,.cz_vm ~ szelza _.PICl!I~dzy powrotem ng dworzec, jiędln.a:kż·e z C'h\\lił 
róinió1 ca to za sacje i miejsqwości. I wiadotmen wąrszawskie~o. urz~du .sled ... J. i· ~a rodna„ k1 czem za\'\ iadomiono lą zi:a)"l'i!enia ~s:iię PC'Crągu, fZU':!i~'i się Oltlf 
. Długi szere!l widzeń skoń~zył się wiz czego1 zostat przez pohcJę mem1ec~ą po ICJę w ans . u. . , . . . . 'ilaprzod z wojtem na cz.efo [: w tie,n S'PU" 
1ą por. Wrońskiego, l.eżącego gdzieś pocJ aresztowany. . U .władz ~ohcymycn w. Berhme i sób dtostal.i s,tę do poovągu. 
gołeip n~ebem .. na ziemi, nie wiadomo ży Inny fałszerz. Z~rac11 Stark~owsk1, qoańsku czymo~e._są $fa_r~ma o wyda~ 
jącego, czy nieżywego. zwolniony z więzienia za ·1000 Zt. kau- me. fałszerzy poJ1q1 polsk1e1. 

• i .-ry2 \ ' u ' t L '.'!!IL IV(! 

· niemieckt maJatek naro· Burze we Włoszech 
dO\VY poniósł riłiliardDWB d

0

okonały olbrzymich spustoszeń. 
straty I z Rzymu donoszą: l kach musia.ła infenven}ować stra1ż pQżar 

.„ . B.ed!n, 14 m~ja. Ze wszystkich pr?'~ncj:i_ włoskich na, p~ni:w~ż v.:oda załew~ł~ ta1"a~y, mie 
.8erl1111ska g1dda pa'J)i1erow dywidei'.1-1 nadchodzą wJadomosc1 o gwałtownych szkarua 1 p1wruce. Mur w1lh Dona Pam 

QOWY'C'h przeżyła znowu łl!l1e:noot:owany burzach. „Tribuiną" donosi, że 1\:oło Ca- pili zwailił się, szkGda jest bą.rdiQ wielka 
dotychczas w jej hi1storii spadek kursów nossy kilku robotników rolnyc:11 zasko- \\'{ edhtg doniesień „Lavoro d'Italią", bu 
ua cailej Jiinji cz~yę.h burzą zostało raionyeh pioru:. ~za wyrządziła znaczne szkody w Trv}eś 

_ Ani P·O wypucpu ~vojny balka~Sl\li!Qj, ntm!. Pio~~n. d~t! i?;a ·bił, _a d~óch innyc~ ęrie. ~· , . " . . · 
,a,n.1 nawet po wypow;·~odvcmJ1u WO.J:JW w od.masło ctęzlue rany skutkiem poparze „•„nąrnalę d Italią. donQ ::;l , z~ bm-ie, 
si:1;;,n3n1'U 1914 roku niie naistą,pi1lo tęgo rn- ttltt. Ten a~m dziennik donosi z Livorno, grady i ulewy dokonały spttstoszeń :na 
d'zaJu zatamwniie S'ię kµ,rsów na a+ełdz.b że buria z.askooz;yła nfospodzianie ucz„ polach w pó}pocµyoh \Włoszech, a spec
berlijs'k1ej. · "' niów §zkolnych w czasie igrzysk sporto fal.nie ttsikoilziły drzewa owocowe. Koło 

Więksiość pa:pnerów straciit•i 30-,-50 wych. fiorun zabił jednego z chłopców Vareze zwalila się bu<lowJa właśnie wie 
proc. na kurs:iie, n,iięktóre faworyz.o·wa11e na mieiseu. ża o 32 1µętrach ,,„·ysokoki. Czterech mu 
pri,ez speknlą.cje papi,ery 80 - l.00 proc, Rów::iież w Rzymie pr~e~ całą noc rarzy oqnfosło p'.:'zy h~m · b:ei:m:~ i cięższe 

„Uhr-Ęlatt" PO'fl!i:6sl sł~utki·e111 Q~~siiej padał uliawny dę~zcz. \V wielu wypad- ohra~et~·a. 
szęi paii:~sy mH'jardowe straty. _ 

13 maja 1927 uważać triieba za naj
fatailn. clti1eń, jaki prz.eżyty ki1e·dykol
w'.·ek g.ielda berJ,if1ska ~ pozostale gi1ekJy 
n:iemiied{ljre oraiz ruiJemiieccy wlaśd1c1iele 
'1iektów. 

UJyda'1ni1 

85-letni zbrodniarz przed sądem 
za zamordowanie siekierą ró\vieśnika swego 

sublokatora. 

Doraźna kary na kołajach 
na niech1ujnvcb pasażerów~ 

Z Warszawy <i-0:noszą; 
MinisteTstwo spraw wewnętrznyc;:h 

w poro;mmieniu z ministerstwem ko~m
nikacji p-rzystępu}e do wprowadzenia na 
kolejach t. zw. mąndatów karnycb 1 na 
mocy których kondukłorzy i k~tro:le.rzy 
mieliby prawo ściągać na miejscu od pa 
$ażerów zanieczyszozajRcych wozy, ka 
ry pieniężne. 

Pasażerowie. któ:rzyby nie chcieli 
ttniścić kairy n.a miejscu, będą n.arażent 
na protokuły .i wy;tsze kary. Mandaty 
będą obęjmowały kary za plucie w wa"' 
gonach, 1·zuca11i~ ś:nieci, wchodzenie na. 
siedzęnfa -itd. 

• 

tł Taki 11stllnal CZIDWIBka' 
Niezwykłe sąmobóistw() 

na scenie w Wilnie. 
Z \Vilria donoszą: 
\tVczoraj na scen!e teatru „Kakadu" 

wydarzył się tragiczny wypadek. Przy-

ł były z okolicznej g;miny sekretarz Teo
dor Bntkiewicz po obfitej kolacji, spoży 

Z Poznania toiefonują: _2 tvs1qc"' wranqlowęów 
~ 1urc;!. Przed sądem tutejszy m stanął \VCzo~ 

raj 85,,.Ietni mieszkalliec ginlny Soko·
Bu<;lapeszt, H maja. . łów (pow. czarnkowski), Ignacy Klima.,. 

I tej w towarzyst\vie pracownika teatru 
czasy p~zost~ \\'nJ w . znclę tym _spo;·z9. Łuka.szewicza,. 1m~ro:;;ił ~o. ab:y ten po 

SekeJa :rn łok wykazała, ze Koląsa J zwol1l 111u obeJrzcc scell,ę. gJyz zawsze 
zmarł skutkiem wielkiej ilości ra,~. ~acla I miaf skło ll n ość do sceny. lecz nigdy niu 
nych siekierą " g.tmvę krwotoku \vew- mógl zagra!'.! na llf<.l\Vdziwych deskach 
nętrznego, pęknięcia \Vątrohy, zn1iażdżc ! scenicznych. Ody obaj w eszli na salą 
n!a le\vej nerki oraz ~lamania mo~tka i teatrnlnr1, Bptklc \Yicz sl<oczyl na scenę i 
3 żeber. po ch 1.l; ili wolająę: „Taki jest f·inał czło 

Z Kon1sta:ntyn:o1ppl.ą d'O'J110'szą, że r'z~d , sek, o~lrnrżony o potworną zbt.Q.dnię. 
mrecki na ::ntcrwen:cję rzą<;iiu sow!etó w l \/V bestialski sposób kilk~11astonm 
postuino\\~H ,:vyd:a·Llć z Turc.jf 2,000 Z\VO 

1 
ciosam.! siekiery ~amordewat on swego 

lenni!ków genornła \Vrnni;rla, krórn• wy- sublokatora, r{l\vn!eż starnszka 86.Jet
j;l.da do JugQS'ta'\vji.. niego. Kolasę. z którym od dtuższe~o 

Sąd odroczył ro?.:prawG. oddajqc o:::- vicka", str zelił do s iebi~ z rewolweru. 
skarżoue.ir,o pod baclanif> psvt• hiatryczłle. pacl<tjae t rnpcl'f't na miejsc.ii.. 
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Tragiczny tydziel\'Dem-onstracja , ' „ o oop1ers1e s. Mon l w iłła.w Mireckiego. P· 
w: · łotnicł.witt. 

-:-

Bo ha tero wie-I ot nicy 
giną . 

w imię zwycięstwa · prze
stworza . . ' 

Z ro~i~m każd} r.1 wzr.asfa . rozmca · 
porni~·dzy Jwiema dziedzłnami lotnict \\ -c . 
Wówczas, id:y lotnictwo kommuka~yine 
(t. zw. irni1dfi)we) zbliża się do granic zu 
tidnegc b~zpieczeństw·a )otu;· lotrnct\L··'.) 
spcrtowe i wojskowe, . mające zupeł:11e 

odmic~n.t! zadania i metoqy, . pochłan i a 
od er.am do czasu ofiary, porywając ~c
dn1lstki uajdzi@Iniejsze z , pośród · lotni
ków. 

Przed kilku dniami zginął sm1ercią 

wnik - pilot, zastępca szefa "~ depal'ta-' 
mentu żeglugi powietrznej, · Podczas Io 
iu służbowego na pościgowyni dwupła
towcu Spad 61, na wysokości 1.500 me
trów po zrobieniu martwej pętli wpadł w 
korkociąg. Mimo rozpac:cliwych wysił
ków nie udalo się mu wyrów1iać maszy 
r.ę - samolot ruriąl na podwórżu domu 
nr. 17 przy ul. Górskiej, grzebią\! pod gru · 
zami pilota. Żatobą okryło się lotnictwo 
polskie. 

I' 

„ 

Równocześnie niepokojące · wiadomo ' · ., ~- '' ' .. 
ści nadchodzą z rPancji. Dwaj znakomi 1 Dnła 8 ma}a grupa osób ze sfer lewicOWl cli u'dafa sfe iifo Zadięty, gdzie wobec tifewysfawienia przez · zarz~d ?ach~ty 
ci lotnicy francuscy - kapitanowie ' Nan. nezby p. Janika, przedstawiającej popiersie s. ·p .. M.pn't\viHa - i\lireckiego, rewo1ucjor..isty z 196!;, r.~1br~ła popicr~ie z Za-:

chęty na Płac Saski, poczem ulolwwała je na stole i" obsypała kwiatami. Komenda miasta przy . popt~~rs!u y1ystawda ;inste 
gesser i Coli w ttbieglą niedzielę wystar runek honorowy.:- , Zdjęcie nasze .;>rzedsfawia wspomnfanE: popiersie na Placu Sas~im przed t>ri;emei~nemem go do. gma-
towali z lotniska w le Bourget poq Pary • chw. komem;ly .miasta; któr.e. riast~piło w dniu wczorajszym:·· ś. p. Montwiłł _ .1\1.irccki zginął z "ryr.oku władz c:,a.i•sk1ch na 

· żem, z zamiarem przelotu nad Atlanty- szubienicy z okrzykiem: „Niech .. żyje niepodległa· Polska". Były to jedyne słowa; jakie padły z iego· Od chwtlt r-łreszto• 
kiem. Lot długości około 3.500 mil an- · " . · „ ~. ' wania aż do momentu stracenb.. „ 
gielskich powinien był trwać ·· około 30 + IW • h •n &UWUW:& w &Wi$ ' - =• • .i 

:~:~!~:12~~'.~~~:::;y.;~;" H'a n ctef · n ie W Oln i ka 111 i ; kwit n ie 
T~owce, łodzie podwódne i kilka · · .,. · · .„ · ·' ~ · „ · „ · .: · 

ł1%iesłąt samolotów wystano i New - . • ·, . · · --:o: · ~ 

iYorku na trasę lotu francuskich pilotów. w ·xx·!. w·1·e„ ku z· ·m· 1·e~·n1·ły s· 1· p ,t .. y. lk,o 1° ęg" · o . formy .. : 
Na ślad Nungessera i Coli'ego jednak nie " , · 
natrafiono. ' 

. / ,. ' ~ • ~ , :o„ , ' ' • ; • I 

sz~Yw~~ wczorajszym zap~zes~ano po Roczny. import· :-ó Arabii ·wynosi 'ZOOO osób.-„Batałjon" .króla ' t.tedżasu. 
Alarmujące wiadomoś9i 11ad.CI}odz~ ' ·: ' . . . . . . ~.j I •• ' łłłlwoln·łce . si•· zar1·ewiem . chorób i . wvs.t•pku~. '.. . . . . . '. ., :· 

również z Ameryki Południowej: dwaj ~ ,; ~ 
lotnicy francuscy Saint -·Romano i Mouu Oficjalnie oczywiście ni~ma już . ha~-J w J)ogardziie wielkiej i poniżeniu. .Mimo, 1 ważn7go .punktu · na4 Morże1~ ~ers~d;tn, 
zyres, odbywający raid, znikli bez ślatlil 41u · :iievv•ol?ik~mi:. Ale ~akty'cznie ' i~.t~ie- I ź: k?ran. ~a 't~ ~ezwala, ~ie dałby sw~j Uqutur, 1est „murzy~e~, _mewo.tnik1em 

Na domiar zle 0 w o1rnlicach Metzu Ją mewolmcy : ni~:v~olm ;l!. .w ~r~b? ,1 w corkj ~.~1~1edn~e1szy bedum mur~ynow1. i Ibn S~~da. . . · .. . · ,. · . . .. 
. g . . . · Sudane, w Abisynii , w K·'.l f.'11'ac:1 · nad I Tam bowiem na piaskach arabskich, dol Jesh ksiązę lub krol ros ta Je pobity, 

zderzyły srę. w:zoraJ dwa :ra.~cuskie_ s~ , M~rz.em Czerwo,~em D2:;; .jak pnJ~iP., ,Je I cierał -zawszę. m\lrzyn jako niewolnik. I , ·pr~echodzą niewolnii::-y: ja~o łup ~voie_n~ 
rnol~ty W~Jskow~ - d~a~ .of1~e~o_w1e i ·n? że f~.rma t~go „ha?d!u' -~iec~ się z:ni_e 

1
1 dI~iego )es; .)><0ga~d~ony. Jak w A~.ery- ny. w posi~da:nie .. zwtcięzc;y; :z:ostaią r~z· 

dwaJ podoficerowie pomesh . sm1erć na rda . . ·N;1ema JUŻ , .•• Po!owau · na luqz1. a I ce.„ · · · . ,. · dzieleni . między poszczegolnych wodzow 
miejscu. . · . są czcigodni „kupi;·.··~, .· , ~~upu)ący -~Jo~ · Ro~różn)ć ';je_dna~ trzeba dwa iódn~ jak konie lub bydło;„ ~ · · · · ' 

Ta serja katastrof niezwykle depry- dr.~h- :nfow:oln~ków; .,· n~ema , i~17:. ._ol?rzy- je nie~o1':1iU?·w'' w . A;abji: N!ew~lni~ów I Niewolnicy ·zwyciężoi;yc:h króli, 
„ dd . t ł 1 t .1 , r b" mich karą.wa.n, a„ ;;ą pi~.łd , .st..<1t<l1~zagkw- wład. C9(N 1 ,me,\\lpln, 1kow ztemian 1 miesz I Husseina i Ali'eg.o, służą dz-1s Ibu Saudo· 

nuJąco O zia1a a na O 111 W\l. • WY i era- . ce . J'adące między !\fryk" a \rao;ą :. ma czan · ·· ·· · - · · · ·· t k · „ '1e1·ru' ,. 
• • • • · • • . . . : ·.: "" · ,f ' · ' • . w1 1 są 1nu a z„ w „. 
Jących się w dalekie ra1dy. Ameryka- jąc~ ~0-40 nie~olnif.o.w !la pokładzie,„ Położenie społeczne pierwszych jest 1· · 

nin por Bertraud powstrzymał .się _ z, .lo .... . . · D.Rręty floty , a~~c1 skicj,, !ran~·u~ki€,i, zg·oła inne; ni.Z sytuacja drugich: Pierwsi "I- „ 

tern przez Atlantyk, zaś komandor Byrd . włós:kiej patroiuią ~nię~iv ·, :}~.~syn:ą a ~lł: - s~częśłi:wcam.i; drudzy -; nieszczę I Inne zgoła J?olożcnie jest niewolni~. 
oświadczył, że nie rozpocznie !Otu, . aż !'leddf:~se1m -. ale nd1ę s~„w .K._s.ame pr:Jz•~.!>zt skl;whcam1. ~ . p1arJask~mh1, wyzptym1 z wszel ... 

1

. Są one czynn~~1.~1m ro~kła?·~wym. ~1~ 
. • . • . , . • lf-0 .z1~ .. e~u Aa_il :rnn, . . , or;:„pqn; ,@r• ·ie. pray.r u:uz 1c • tylko w Arabii, e-cz rowmez i v; .a~g1e~ 

się me wy1aśmą losy Nungessera l Cob. ,;y,oss.-Ztg. ' b~w1ący na połwy~p1L! }rab . .- ... )I/. s~im S~danie wysył<iją . „własc1c1ele~ 
sk1m - p;odaią szen.•g bardzo cieka- S "k . . I 'k. b d h r mewolmce w obce domy, do obcych mę.1 
wych wiadomośd ' o hrrn''. ha:n.· ;llu" .:_obli . tanow1-s o mewom ow, ę ącyc. I ' b · ~ b" ł ·. . .d e'' Z»T"!;"C• 
~ · · · • 1 • ··" - - · ł · · '' k· ']'· · k · · t · t b I cz) zn y za, a• ia y piemą z . . 

R•kJam~ cz~, że coroc~nie . '!imp~>1;f'. niew·nlni- „w a.s11osc1ą_ . . ro ow . i s1ąz,ą ' Jes ar ... , wiem 'chorób i występku są te niewolni· 
U M . , · , · ków do Arab11 dosięga' ·faczoy '2000 o- clzo mteresu1ące. · · I · · 

W. yrzu·c·a 1o·k'at· o· ·· ro· w' z.m' 1·esz s"'b' · .· : - .. ·. . : I taik np. '· lhn S.aud, król Hedżesu, ma ce, A . I ł ~ . • t ·1 k' b' ''t . . 
. .,. • · '-·' • • :.s • ł ń b .t-1· • .. pr-zy„em oo oz:eme yc.1 o H! 1es1 

. , .• ,.. . .. amU'tc•ę posiawan1a ca e6o ai,i:lllJODU' n1e1 t K .d• 'b. · •eJ',,.--1,; «Sro"t' .1 •• 
« . · ' · • : · • • · . · 1 .'I , . s raszne. az a · pro ·a u ..... ~ ... "" ,.... ~ 

kań. . . _Stano~1sko .m:wolmka w Is}amie o wo.n~ m~. : . . k.' · . _.. ~ · 1 rą śmierci, Kiedy niewolnik może schra> 
· · de fon ·m.ew_,olmk, ·1est. m_uzułm. a.mnem. --" · ~ie\\.olnik .. osztu1e prze;ię.true( w ni'ć się do europe;,.skie 0 ·o konsulatu lul 

Na J)OSiedezniu paryskieJ· radv 1111eJ- 1 oblicze"••• "'a naszą walute} mio.dzy 1000 5 „ 1·est oKreśione przepisam· kor'l.nu · · "~" ,,.....: "' · ·· · · k' k t · ó n 
Sl·1'eJ· v.rn1'es1·ono 'nter1)elacJ·ę z PO\' 'Odu · · 1 • ' · 1500 l· · ·t -h· · ' · kl 'l ń. uciec na· europeis 1 0 • rę - a zar w ·• 

' I .~ Raczej mężem . •wej . córki nie~h zo a . z.o v~ ' cena mezwy e s1 neso k I . . k • l .. . ~na1'1 
dziwnego faktu. W okolicach \Viclkicli . ' • · · • . . · · Y ·. - ~ · :. • \; • . - chłopaka · .. wy,nusi około 2000 zł.· piękne 1 w · ons~· a~ie, ia. · '1. na ouęci: za · . 
B•il" 'aro'\" \Fu1·1aJ·ę~o cat~Y dorn, W'rrzu- sta.me wierzą.cy mewolnd~ n1z ru2w1erzą. : - . , . ' ł d . tk' . '1 . i stale op1ek1 prawne1 - są mewolmc•· 

• vv "" „v J u J cy ksi„że" - po .uezał Mahomet którv 1 ocz>rw1scie. m o ZlU ie mewo nrce · - ' b . l .J.-- t T 
cono z niego lokatorów1• ćopra\v'da za nie . . · · ~ „ , ·, . ·„ • . ' · . dwa ra . , • le. , I ez ratun ~u wy~:r:e na pas wę. . " 1 

me ,zapomniał, ze„p1erw,si J~_go .~ą1enm · · Z')': . ,i.y. :i • „ . . . moja żona" - osw1aclcza konsulowi lul 
zt:tn . odszkodowaniem, a wszystko t? cy po~hodziH ze sfer #iewólnk~ych. . Ib-n S~u.d, posiada dns straz pi:zybo- ; . lrnpitanowi . okir·ęh.i , „właściciel", an ; 
u~zyn;?no w ty~ ce!u, a?y , na do~u . ~ ]~.óvmfoż fak~„ że niewolnicy . c.i „ą e~ną, ' zło:11on_ą ~.--120 · wybranych mewo!- · progu haremu kończy się władza eutope 
1:1 z~bic olhr~~m1e p!?,.tno. _z ;eklan.1~, ';"Y .P~z_ewii.żrije mur~yną.mi„ ?i~ ~!anowi dl'.1- n;ków, · _lu?z1, 1 ·slepo· .mu. oddanych!. !~-O czyii;:a„. , . ., . 
~c'.l~I~ na 1? ~~·: :;t długie na. „O. ~kiL1 ~ ;.a n11;;·h ui_my łV ocz :;t'ch nacthr.zeznyr.h .. ara-! niewolmkow st~no'!'1 _,n;1etylko wtehue ; llllllii!l!1kii~ 
J,1 ~ ~c ?CZY~~· I~c1e .w~zystkie ol:.1~~' czr bów. \Ys.zak abi!;yńczyc;t przez setki t~t b~ga.ctw<>,.; a~e i'OWD·~ez 1.poięg,ę w Ar~- · - " 
111.ic. m ieszkdma mezdatne do uz~ tku. w~·adah brzegami A:rabw mahornetame ! h11. Są oni iedył1ymi wo1akam1, na kto-

.,' zn· il·· i mu.q:ynów . jak.o zw~dęzcqw. r to li rych obecµyc,krpl Hedżasu może polegać. Kohłnf.v~pasforami. 
m01:ie jest .pi-zyczyną;' że Islam nię przy- · Kiedy Ibn Saud przed rokiem oble- Jl G I 

na'nłBSZCZP.ŚliWSZB . wiązuje zbytniego znaczenia do .kivesfji I gał stolicę Hedżesu, Dżid.dę , musiano wy Berlin, ·14 maja . 
.i Ilf „ras·owych", nie zn~ pogardy dla róż- I kopać pozycje · dla armat, mających . . , . 

miasto na świeci.e. 110-J.rnl;otowych ludzi.' . . I zbombardować miasto. Wahabici - ·ż.oł Na pos1edzelllU gen. synodu kosqof; 
Oficjalnie. Tęoretyczn,i_e. \VI pra.!dy- nforze Ibn Sauda . - nie chcieli zająć się ewangelickiego postanowiono · defitr:ty 

ce .bowjem t! tolęr~t.ict~ „znika w ~ia~ę , t' _rob.otą; nle j~s:eśmy . (mówili) n~ewol- ; wnie wprowadzić kobiety· w roli księż!· 
w..i:ukan,a V: ,..łąb Ara~11 .1 oddalania ?tę i n~l,~m1. Mus1a:µo ~ate;n wezwac mewo!: . do kościoła cwatJgelickiego. Kobi:eti 

Jest niem Saint Denis na wyspie Renn 
fon, gdzie niedawno oberwała siQ clmm
ra, poczem ~1astąpil wybuch wnUrnnu, 
trzęsienie ziemi wybu(j1 gejzerów, któ 
n: pod wpływem trzęsienia ziemi lala!y 
n.lasto potokami J!<)rącej wody. 

qd wybrze~a Morza. C~er~vonego, a w15c 1 nikow, • b~:Z_wzglę<l~1e posłusznych 1 r~ .1. „1
, •• ·• ' 1

, ·· '. ,. : 
pasa, w ktorym ong1 w1dz1·ano murzynow wszystko · wy1fonywą1ących. . j b :.dą naZ\\ anc "1 .. ,anusi.,amJ. FunkeJ1 
j.ą.ko zwycięzcóiw. W głębi Arąbfi . .....- po ! Niewolnicy · ,',królewscy'' robią zresz- ich decyzja synodu określa szczegolo 
dobnie jale w Amervce ~ jest murzyn tą wielkie karięrv. ;I tak np, 2ubernator wo . , · ' 1 

.. ' ., 
;. ';-. ' 
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___ EXPRESS WIEClORNY -----------------·-=S=tr:.:..· ~3-

Baczność, k1noman1I 

Dziś upływa ostatni termin 
składania odpowiedzi konkursowvch na nazwę 

nowego kinoteatru! 
lódt, 14 maja. 

Dziś o godzinie 7-ej wieczorem upły-

ostateczny termin 

~kladania odpowiedzi ką• tsursowych ?1a 
•rnz,,- · ~ ·Lw·cgo k;11..t. 1.-t(ire zog·a11ie o

-:-;Wto~ytem do tego obrazu całą i~ ar· e w ·iajb!iższy;.:t dniach w salach 
. swą uuszę „.. . p d 1 „ 

- Rozenbaumowie będą pewnie - Mój drogi czy nie uważasz, że ",e u.y · .: d ła „h ko ert z od 
1 Wściekle zazdrośni. ·gdy się dowiedzą., powinniśmy z tego powodu zerwać za-f . Otw~r.(.; ~ 12 es !•} ~· P , _

1 
d: 

ie cały miesiąc spędziliśmy na Riverze .. r~czyny? ... \r;c . ~ziam1 t w:: zna~er .e na~roa 11 t;-

napad bandycki 
na sklep przv ul. 

morskiei 21. 
Po· 

Sprawcy are~ztowanł. 

ara·lobóistwo 
podczas kłótni o ·podział spadkµ. 

Bracia mierzvli do s~ebie . z rewolwerów. 
ł.ódź, 14 mara. . · Lódi, 14 maja. J wiem i za wszelką cen~ chciał zatr~y-

. • · · · • . . • ł mać całą ziemię, a drugiemu spadkob1er 
. Wc~r~J. o g0 dzm1e t·rzec1~1 po po1ua.. \V1es Słupnlce wstrząśnl_ęta _ zosta a c.y dać pieniężne odszkodowanie. 

ru~ ~łasclClel sklepu przy ulicy Pomor- km a wym _dra!l'aten~. . • . Jan nie cliciał się jednak -na to zgo-
sk1e1 21, _Szymo~ Hcr~zk?pf. wychod~ąc I We wsi teJ z~ni..eszkiwat • zamozny dzić. 
na podworze te1 kamieni~ zauwaiył 

1 
gospodarz. naz\y1sk1e~, Kopec„ do któ- Wczorai bracia obradowali prz ... z ca-

p:zed bramą dwuch podeirzanych osoh-,· r~go nalezała w1ększosc grunt<;>w Stup- ly dzień nad podziałem spuścizny. 
ników. · nice. • . Po wyczerpaniu wszystkich arl!'u-

Podejrzewając niezna:omych, iż za- . ~opec był \'( podesztrm wiek!l, a 0 - mentów, po.:„:..:ceni sporem pocz li się 
mierzają dokonać kra-dzieży, powrócił baJ Jego synowie 267letm Antoni l 24-17! bić 
do swego składu po upływie kilku mi-; ni _Jan już za . życia oica . pro~~dz;!' ·starszy brat w pewnej chwili wv-
nut. . . • . . ·spor co do podzi~łu przysz_łeJ spuscizm ~ ei?'mąt z kieszeni rewolwer, któr.r skie 

t!· :e sie w !(lkalu reddkcji •. Expressu" 
d:1;ś c god~1;1i e 8·ej w cczorem w C1br.cno 
~;; dvrek...:j" nowego ic:na. 

/\utor lnb autorka "ajodpowiedniej
s1.i:· i najh.h1tjszej nnwy 

otrzyma pierw :;zą nagrndę 
w rwstaci .·c.:znego P'.t!:se-partJut do no 
W\!?C kin..t na dwie osohy. 

l''..Postał~ t ztery n :l'7rody rndzieło
rc zosta; :ą 1:i<Jm '.ędzy autorów ?~ieprzvjl';
~v'-h nazi\, k.:z uznan;rcb przt'~ Jury za 
gtc"ne wyró?rrenia. 

Gdyby ohazało się, ie jest klika kan 
jydatów d'J p erwszej nagrody w ta
kim razie o W}'borze autora 1~\!ecydo
wa·oby los;:wa• 1e. 

Kto wi~c ma aspira;;~ w khmmku ;ia 
ilnnia nazw't· 1·owemu 1.i:nemat'l~raiowi 
ora1. chce l)r:a-·2 cały rv~ 

c gJądar he'ZJ)łatnie wszystkie filmy 
w rowyrn kinc. •eatrze, niech ·-eszcze v' 
~1<1gu dnia d: :-iejszel;{':> wrzu~i d1 sh..rzyu 
k! redakc.,.,1.·rj lP t.trko'.''ska 49, lewa ofi 
C\ na) zamk t.'t:t.\ kopertę ? p~1,JeJ.<to.wan<{ 

riazwą ornt i::.zt :zegółowym a'lrcscm i na 
.,,~.~iskiem. 

Wyn !<: {(t;n1' \.fSU ogłoszo?1v będzie 

.., jutrze~7.ej „Republlc~f' I w i1drzei
sz1 m „E~pres~fo·•. 

W, ~męd.zyczasie dostah si~ tam JUŻ 1 Przed tygodmem Kopec zmarł nagl~ rowat w stronę przeciwnika,,. 
~łoclz1e1e, kt.órzy stero.ryz.:iwalt córkę nie PL z.p~tawiając testamentu. Młodszy poszedł również za jego • , ł Ś • , 
Herszkopfa 1 zrabowali go: :""I/kę oraz I Synowie już w dniu pogrzebu rozpl) przykładem. I Przen1os m1erc 
towary. • • częli targi, które nie doprowadz:ły do Przez kilka minut stali naprzeciwko 
• Sklep1k~rz w~zedł d?. skl~pu w chwt- km,krctnych rezultatów. siebie z rewolweran;ii w dłoni. nad oz• enek 
~~ą~dy zamierzali ulotnie się z zdoby- 1 . Od ~ego .tln}a w ci.ągu. całeg~ tygo. _ Oddaj, cal~ zie~i.ę - za wolał star · • 

Widz c co si świ ci chci ł sie cc,f- <hta zbie"~h. Slę codziennie ;.v mieszka- szy brat - ':' 0. cię zabuę. · I We wsi Baura koło Ferrary, zdarzył 
. ą . ę ę a • . • n u omaw1a1ąc sprawę podziału spadku. - Ty zgimesz!... . . . · · · c t _ 

nąć 1 wezwac na po,,.,oc przecli"• „row. 'u 1 ś d "kó podjęli się dwaj W tej chwili rozle~ł się wystrzał. ł się dziwny obJaW m1zog!mzmu. z .e~ 
Opryszki po\:alili go 'la zie'll.ię. Ude- f\.o .1 po re ~1 . w . leez nie mogli Jan Kopeć z okrzykiem bratobójca" :lziestoletni robotnik na tolwarku rn1eJ· 

rzeniem p:~ści w ~kroń pozbawili go go~P,0~·;-ć··z; ł mJcJ~cowpi~dkobiercami. upadł na ziemię ranny w r~mię.. scowy!11, An.tum? Bia.g!ni, znany b~ł i.a-
przvtomnofoi 0111 CiOJ„ 0 a u ze s b ' go wrog płci p1ękne1 l co za tern idzie, 

P .1. · k k' H k f ł Starszy z braci, Antoni, uparł się bo Starszego rata aresztowano. . k, „. e, skt'ch -rzeraz twe rzy t ersz OP a, us y zw1ąz ow matz n . 
szał jego na'hliższy sąsiad, Kryształ, któ j · Przed kilku dniami zarządca. fot:var- 'i 

ry wbiegł do sklepu. · • I p 
1
. • ., ku zażartował z niego, że na1wyzszy 

Złodzie=e pobili ~o tak drtkliwie, iż Kradn·e krawaty' Złodz1e1· o l"JB czas. aby sic; ożenił, gdyż inaczej bę-
obaw:ał się im przeciwstawić. j . • • U • dzie musiał płacić ustanowiony niecjaw4 

Tymczasem przed sklepem zgroma- no podatek na bezżennych. 
dziła się gTomadka ludzi. za.alarmowa-

1 W ten SJOSób jeden złodziej demaskował drugiego Biagini tak sobie to wziął d~ serca, 
nych krzykami wydobywa •ącemi się zł ł że wieczorem utopił się w baseme prze 
wnętrza parterowego lokalu. "" • , . znaczonym <lo moczenia ko~opi, g~zie 

Gdy zło_dz~e·e ze ~rabowanym towa- Sztuczka srq nrtl udała I obvdwa1 znalazli s1q teł na~tępnego dn.[a znalez!ono 1ego 
. rem ukazali się na progu sklepu, zagro- • zwłoki. 
dził im drogę policjant. w w1qzran1u. 

N:e stawili oni oporu i rozwolili się 
odprowadzić do komisariatu. gdzie oka 
zało się, iż byli to znani włamvwacze 
łódzcy, Józef Michalak 1 Jan Zdunek. 

Kradła z nęd1y. 
Sąd uwz~lędnił tę oko

liczność 

ł.ódź, 14 maja. I uwafył, :!e kupiec spostrzegł, kradziei: i 
Feliks HalteT, bezrobotny, zapoznał zawoła~ . 1 T . st łod · .1 O kr d 

się w domu noclegowym z jakimś star- . - anie. o. J~ z ?!le) n a • 
szym męiczy:z:ną którym okazał·się J6- nie krawaty! P<;>l1c1a! . • 

f F d _„
1
· ' F. pochwycił p:rzeratonego snólruka 

ze e ens... . k ł · · odd ł I' ·· F edeński oznajmił mu, iż zamierza za o men: 1 a .. go w ręce po 1;11. . 
· · · d · te es6- Przypuszczał, i.z w ten sposob u.da 

wz1ąc stę o tn r •• · · 'k • t · 1 H 1 . . . • ł mu się uru nąc aresz owania, ecz a -
Halter. wyraził got~wosc wsp<;> pra.cy ter był nie ·w demie bity i w komisarja-

-W: wszelkiego rodza1u przedsięwz.1.ę- cie -~powiedział wszystko. 
ciach. . . . • Wcz.orai znaleźli się obaj przed S2\-

I wówczas F przyznał się, 1~ 1eg-0 rn dem który ska.zał ich po sześć miesięcy 
I Zl'JWitJS J W'lkOnrJnio ka-' teres nie jest .z~yt ;,czystv", gdyż. cho- wię;ienia. 

na 
z111mał nbgQ 

wyboistym łódzkim 
bruku. 

Lód, 14 maja. 
Jan Kanwiczer, mieszkani_ec wsi Wis 

kitno, nie był obeznany z wybois_1emi 
brukami łódzkiemi. 

Przechodząc ulicą Wólczańską pot
knął się i upadł tak nieszczęśliwie, że 
złamał sobie nogę. 

Pogotowie przewiozło go do szpitala. 
dzi tu o kradzteze sklepowe, w ktorych 

rv ~JQZBlllO na5 lal ~st ~etjallit~p~u~~muiestwb~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nie spólnik, !1dyż w dwójkę jest łatwie? 

ł.6dź, 14 mara.. „przeprowadzać tranzaK..::ję" .• 
W fabryce Hirszberga i Wilczyńskie Halter przysta~ do spółk\ „ 

go przy Aleiach Kościmzki 25 skom:ła- Następnego dnia r?zpoc~ę- 1 „pra.cę 
towano systematyczne kradzieże chus- od wypral"!Y dAol sksklepd1ku. k~a!antery1ne-
tek . go ~rzy u icy e an ry1s teJ. Podczas ucieczki _jeden z opryszków zranił żandarma 

Band~c1 zostali schwvtani i przykladnra ukarani. 
Zarząd fabryki na własną rękę prze- I . Fe.deńsk! pouczył spólnik~ jak n_ale

prowadził dochodzenie, lecz nie zdołał zy dzt~ł~ć i chcąc. przekonac o J~go 
ująć sprawców. zdolno!'c1e;h polecił !I'u , by dokonał w 

Pewnego dnia przy wyiściu z gma- tym skl~pte pterws~ei.proby. Piotrl(ów. 14 maja lprzechoci'ził patro1 irund:armerjf. _ 
chu przytrzymano robotuicę Helenę An- H. me okazał się iednak zbyt zręcz- Do herbaciarni Konstancji Szulca w Plutonowy 1<'.otnJis usłyszał krzyk ko-
drze ewską, przy której kilka chustek nymW h T ..c...t k ł d k' • P:·ottrkow'iie późnym wieczorem weszło biety, poJ.eci~ w:ęc szeregowcowi Mora· 
zna 1eziono c wi l, );!'UV ria owa 0 ieszeru trzec_ h mężczyz,n, którzy us:adłszy przy 

1 

wskiemu stanąć przy okn'.te. sam .zaś. li· 
Oddan~ ją w ręce policji. kil~a k„awató~ vr!aściciel sklepu zau- stołi1ku zażądail:i mleka i butek. dał sh do dioz(Jfl'Cy dl()mU, by dow.iled'z.1cć 
W mieszkaniu Andrze'.ewskiei przy wazy! t~ machinac1ę. , • • W trnkoie wiiecz.erzy wszczęli roz- s!ę co si.ę staJo. 

ulicy 6 Sierpnia 25 p<>licia wykryła wlęk d ńNkr;i kt~nak bz~ątył cos PHI~dzteć Fe mowę z właśdciie~ką herbaciarni. Stojącego na strn.ży s.z.e1reirowca Mo-
szą ilość towaru. e s 1' ory Y razem z a erem, za Dowi1edzi:awszy się, iż w przyległem rawsik'tego zauważyLi bandyci, którzy 

WczoraJ rol:>Otnica znalazła się przed mlies~ka11i:u nikogo niema. przybyH zbli- obawiając się, i:ż zootattu\ 3!resztowani 
sądem. I żylii si1ę do kontuairu i zażądaM od Szul- wyskoczyli o~mem na u!i:cę. 

ny. 
Na spr~wie przyznała się ona do wi- . łł nw"r01B" \V •". 'm· atach. cowej, by im wydała piien.iądz.e. Poccza•s ucileczki jeden z Ol)TYSZków 

li \I Ił. - ll '1'' Restauratorka wszczęła alaTm. strzen do szeregowca Mora:wsk!ieig-o J 
Mąż mój był ciężko chory - mówiła W tej chw.lii jeden z bandytów wy- ra!flftf go dość ciężko. 

- i nie miałam pieniędzy ria lehrstwa. j lódź, 14 maja. . dobył z k:ies·z.eni rewolwer. Po uriływite kllł:ku miesięcy b<l!ndyd 
Nikt nie ch<:iał mi pożyczyć gotówki,• Przy zbicgit ulic Dąbrowskiej i Łom - Ręce dQ góry! - zawołał. zostali ujęoi. • 
więc musiałam k~aść.„ , żyńskiej znaleźli wczoraj wieczorem Szulicowa us:rowafa wyskoczyć prze-z Wc-zorai znaJeźili s1ię <.mi przed sąd.cm 

Oskarżona przedstawiła świadectwa przec'.:odnie noworodka vłci żeńskiej, okno na uFcę. który sika.Ża~ Zygmunta M'teliczairka na 
le-karskie, stw:erdzające cho:-o ,b~ męża .. owiniętego w brudne szmaty. ł Oprys:zkri pochwyci1i ją yrdnak. zwią os:'11:m lat c•iężiki1~go więz:i1enf.:a. Wta<lysła 

Sąd skazał ją na 6 miesięcy więzie-' Niemowlę przesłano do wydziału o-

1
zal•i srour.ami i zarkin.eblował.i usta ręcz~ Gawrońskic~o na trzy lafa wiięiz:~1.:a 

11ia z zawieszen;e-m wykonania ka1 y na . pie ki społecznej przy magistracie. n:.J(~m. Antoniego Pyc:.a na rnk. ~ 6 m:esięcv \~: ... 
przeciąg pil(clu fat .\Vyroclucj matki 1>0sz!J.k~ colicja. W czai~ rablWkll ~ herbaici'arni ~en·:ia. · 
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w~~cej ła-wek w og_rodactl! 
w słODBGZDJ dZIBń DiBdZiB~ny kaidy ObJ\VlfBI ma prawo do odpo 

lfil Ś\VtBiBm PD\VIBtrzu I 
Parki łódzkie są obszerne, wszyscy możemy 

w. nich zmieścić! 
l6dt, 14 maija. O bem musimy zapomnieć.; ie stale za'i)Chane. Pasażer pirz.ekl.i~1a po-

Stotmy juź u progu lata. ChwHowe Szalone tempo pracy, turkot maszyn tern tę chwiOe, gdy poistanowi( nzabawić 
deszcze i ni·ePogody ()(i śwMu do miroktt, wiiecwa gon:itwa s i ę" za miastem. 

Wyfokk z listu: „\V odpowiedzi na nie mogą zmienić zasadniczego faktu 
Pańskie ogłoszenie matrymonjalne pro-
szę mi przysłać fotografię i pukiel pali- że wstępujemy w nowy okres ka:lenda
skich włosów"... rzowy, gdy ooi są fłłużsre i słońce ba:r-

po mieście i brak czasu nie pozwafa tu~ O pociągach wog6~ mowy niiema. 
komu na podobny luksus chwiaowego P~zatem podróż taka 
odpoczyniku. pochłania pewne koszta, 

Nie szkodzi. 
....... :-

Ml'ody Kon ma zantil'!.r eię o!enić. 
Kobiety za nim szaleją, nic więc dzi„ 

WT~e~o, że swaci nie opuucza;ą miesrka 
ria Kona ani na chwilę. 

W cz or aj zgłosił się pewien słaty 
~wat z nową propozycją. 

- Mam dla pana coś ,ory!~inatnego·• 
- powia<la swat, mrugając lewem oC'r-
kiem. 

- No, słucham pana ... - rzekł mł1>
dy Kon. 

- Cudowna kobieta, świeln.t kobie
ta ... Ale ona ma jeden roaledki f elerek ... 
Male1ikL 

- Co takiego?„ .:- pyta kandydat 
na mał'ion.ka. 

- Ona troszkę te:iuje n~ je®I) oko„ 
Ale nie zawsze ... Troszeczkę„. 

- Nio szkodzi - odpowiada Kon. 
- Doprawdy? .. Pa11 jest o~romni\? 

miły ... - ucieszył się s-wat - Ale poza 
tem ona je.st cudowna.„ cudow.na ... Tak 
to lubię„. Pan rozumie, że wygla,d zew
nętrzny nie może od~ywać roll w ta
kich V4ypadkaoh.„ Za to ona ma posag„ 
śliczny posag... JeteH jut do tego dou:
ło, to muszę panu zdra<l,zić Jeszcze jed
ną, maleńką tajemnicę„. Ona. jest .trosz-

1
1 

kę garbata„. Troszeczkę.„ Z Jednei stro
ny„. 

- Nie szkodzi„. - odpe>wiada apo
kojnie Kon. 

Swat nie mote wyjśc z pbdziwt\. 
' - Pan jest nadzwyc21ajny ... Zupełnie 
słusznie.„ Kt<>hy na to zwracał uwagę ... 
Tylko chodzi jeszcze o jedn.§_ rz~cz.„ O
na jest trochę kulawa.„ Troszeczkę„. 
Na jedną nogę„. 

- Nie szkodzi„. 
- Wiedziałem, że to jest dla pana 

bez różnicy.„ Pan jest człowiekiem prak 
tycznym„. Wobec tego mog.ę ju~ panu 
wszystko powiedl!ieć .• , Ona jest piego
wata.„ 

- Nie szkodzi~ ... 
- I !roszkę gł~ełla.„ 
- Nie szkodzi.„ 
- I kiedyś zrobtoao jej operację w 

gardle, od tego ciaett tr~zeczkę się fi\• 
~„ • • Ale nie zawsze„. Tyl·ko wtedy, gdy 

Wl ••• 
- Nie szkodzi .. , 
- I ona nie ma zębów„. 
- Nie szkodzi .. , . 
Swat jest ?.dumiony. Oczarowany. 

Wniebowzięty. 
- Więc pan mów.i naprawdę?„ To 

pana nic nie obchodzi?„ - pyta. swat. 
- Oczywiście, że mnie tCJ nie obcho 

d:zi - odpowiada Kon - Bo et;y pan my 
śli że ja i\ wezmę?„. Ku-b. 

••••••••••••••• l 

dz·i1ej przypi1eica. 
Ale mamy iedet1 dzień w tygodni1u na które n.ire każdy może sobiie a;ozwolić. 

O ifo zimą na wiielc wad i usterek. ·a'J wolny od pracy. Z tern też trzeba si.ę t~iczyć.,. 

trczących naszego m~ta. patrzy się 
,pnez pail'Ce, o tyle latem ta „odwrotna 
strona meda..Ju" z:vskude na wyraz.i'Stośd 
i staje srie wprost n~1Jl1ośną. 

W słoneczną cicplą n:iłedziiełę A zresztą d-0kąd wyjec.bać na ki1lka 
• ,godiz:im w niec11zilelę Gdziie odpocząć po 

każdy musi mteć prawo do pełnego od· meczącej podróży? 
poozynku na śwłeżem powietrzu, W o'koiiicaoh Łodzi, jest bardoo wiele 

Robotni!cza ludność Łodz.i w ciiągtt 
cakgo tygodn!a 

zda1la od kurzu u1ti~nego, gwaru i tur- ustronnych i piękny.eh m:iic.tscowośi.:.:. 
kotu. jest dtt't.0 lasów - ale oazy te są zmn· 

Najlepiiej byłoby więc w nile<lz.iielę kr.•ięte. nbe$rety. dla szeTSz.ej pub'licz· 
wyjechać - za miasto. ności. nie mote nawet manyć o temł 

ażeby odetcłmąć ś~rem powiretrzem, 
zna2111ać ciszy d s-p'di<otłu w zamiejskitn 
lc~i'e, lub nawet odpocząć na chwJ~ę w 
pargu lub ogrod~iie. 

Ale to .ies-t tYl!ko teorja. W praktyce La:sy odgrodtroine lrolJcz.astym dru-
pomysł ten ni<e daje się tak ratwo ur~- tP-m i 

• 
ruczywiiistnić. 

Tramwaje podrni1ej5\kii;e są w niledz.u:· 

·- ·. ' . ' ' ·, ___ , ,·".~:.([:·::{~--'.·,' ·„~:- ;·,:·„„;..~,··', ,-.--„„„ 
. . .. . ' ., 

Jutrzejszy numer 

„Republiki" ' 

zawierać będzie specjalny 

0001\TBK 

l\UTOPIDBlbDWY 
. . • ' . • ~ ' : • „ •' :i • .. 

wydany z okazji niedzielnych wyścigów 

samochodowych na szosie 
Zgierz - Konstantynów. 

• 

• • Skarby w śmietniku 

nawet od letników 
żąda Sli~ zaipfa·ty za chwi1lmvy odpoczy
nek na leśnej murawiie. 

Pozostają więc 

parka w mieście. 
NajtadnI-e;su ogrody maj<lują się w 

rckaich pmva1n. wtaśc. którzy n:e bei 
pewnej slusmości żądają od publii1c:mro§
ci wykupi1eniia bi'1et6w \\'"Stępu. 

A więc ZlllOWU koszta. To oobre dl:l 
„burżudów", ale gdz;ie się ma podziad 
latem 

biedny, spracowany robotnik, 

który n:e wie co uczynić ze swym jed.10 
dnilowym świętem w tygodn'u. 

Wiiemy jaka może być o<lpo\vled7.. 
Są przecież rmejski1e ogrouy. J.e ')t 

śliczny 

park Poniatowsk{iego, park Staszica, 
park Sienkiewicza !„ 

Tak, tak, w iemy o tcm ! .. 
Ale proszę zajrzeć do tych parkl'iw VI 

słoneczny dzień niedzielny, prosz~ zli
czyć 

I 
Jiu d.zl nie moie znaleźć mie!sca na 

ławkach, 

. by odpocząć w ci~niu drzew i kwiatów!. 
I W parl"t Poniatowskiego law''i s:;. u
' stawione jak kilometrowe kamienic na 
torze kolejowym! 

Czyżby : yła tak wielka 
haussa na ławki?". 

Miejsca jest dość, tylko trz ... ha trc::;z
kę do.brej w1,li ze strony pev.:nyc! czyn 
ników, a „ llazłoby się dostateczną ilość 

miejsc siedzących w parkach miejskich. 
Ale o to właśnie chodzi: komu się 

c':ce chcie;? „. -str -- +gwii!!ił BDtłDll 

Roztrzepana niewiasta wyrzuciła 500 zł., 200 dolarów Smierć dziecl<a 
i 20 .brylantów. 

Pościg w taksówca m.qdzy \łtarszawq a Raszynam w morzu płomie~i 22 za
budowan. 

Z Warszawy donoszą: Zrozpaczona p. Cymermanowa wsko 
Przez cały dzień wczorajszy w mie- czyla do taksówki, odnalazła kmiotka na Z Lu'bli·na donoszą: 

szkaniu pp. Cymem1anów (Sląska 62) pa szosie za rogatkami Warsz4wy, ale skar We wsi Strzelce powiatu hrubi,e~ 
nowal zgiełk. rwetes i łam~nt. A wszv- bów nie odzyskała, mimo starannych po szows~iego, wybuchł ogromny pożar. 
stkt> przez te porządki. szukiwań w obecności policjanta. C J- Pastwą płomi.eni padły 22 zabudowania 

Badając stan swego posłania, pani wieziono ją Zc'l]aną łzami do domu. wraz z i1nwentarzem. Ponadto znalazło 
Sura Cymerman doszła 4_0 wniosku, iż •.• śmierć 4-letn'.ie d·z.f.ecko. 
czas najwyzszy zmienić w sienniku sło- Pan Walenty Zgowski śmieciarz z Pożar wybuchł wskutek n.ioostroż· 
me. Wyrzuciła więc zawartość do zawodu (Pańska 30) spotkał na ulicy niego obchodzen,;a się z ogn-i·em w zabu
śmietnika, a wzamian wepchnęła świe- Silskiej swą koleżankę, p. Józefę Letko, dowainiach jedinego i gospodarzy. Stra· 
żą porcję. (Kopińska 5). ty ma1terjalne wyoos·zą z~órą 100 tys ię-

Po upływie czterech godzin pani Sa- - Co słychać? - zagadnął. cy złotych. Starosta .hrubiics~owski dr. 
ra z krzykiem wybiegła na podwórze. - Tyle słychać, że znalazłam w Łach zarrządzi~ ak<:;ię ratun.kową. 

' - Panie dozorca! Gdzie Jest słoma? śmietniku brylanty, dolary i złote. 
Ja miałam w sienniku dwieście dolarów - No, to będzie funda! llGDD•DDDIDm&1a•~G l=>I EC.I 

q.Ą~uOC UJU'WA 
OD 20 LAT ZN;utt. 

K~CM 

L4NOL 
co •-..•..ni• „ „„a 

pół tysiąca złotych I broszkę z dwu- - Ani mi s'.ę śni fundować - odpo- ~ b . . g 
ctziestoma bry1antamu wiedziała hardo n1ewtasta. m Fre owka w llgrodz1e ~ 

Okazało się, iż przed chwilą zctrJą„ Rozgoryczony kolega pobietrl ~o · n : D Mar j r. Wesoł.., ów ny g 
., dał do śmietnika Anton~ . ł(acprzak. go- . misarjatu i powtór.zy! swą roz~owę ~I aa u 1 p 1 0 t r k 0 w s k a 8 4 ~ 

spodarz zaf!lles~kały. w ~aszynie. Wy~ . ~6zefą Le.tko .. 1?.z•ęk1 . natvchm1astowe1 : z; ap I 5 !I 0 d 9·e t d 0 1-e •. ~'.~ 
bral słomę i obierki i odJę_chał wozem w1mtcrwenc3i pohcJ1, pam Sura odzyskała ,,. · ft'} 
ntew1adomym lderunkii. _ klemoty i Pieniądze. GDmDDDmGI DmDD~&ę 
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Kinemato raf 
. iest ulubioną roz~ywką Japończyków. 

-·-:o;-

Niebv\vały rozwój •a "'OriskieFprod~kcH fHmowei. I 
C~cha walka o .P~od~l.kcję film')wą -io ! ch~iczni:~ i fotogr~~-icznie filmy te d.~··_?w I 

ezy s1ę na całym sw1ec1e. HoHyw l<h:i ze nują na1lepszym tilmom amerykańf.żrnn. 
swoimi idealnymi naturalnymi waz:rn~a Gra jest wyśmienita, bez wlględu n.a t•) 
a;ii, ;.i.iewycz~rpanem ~ogactwem. dola- czy sztuki są grane w stylu f.tarym k~a-1 
r?~ jest magnesem, ktory powoh przy- sycznym, czy w współczt-snym na~zym. 
c1~_a ku sobie nailepszych artystów _m- Gw~~zdy filmowe japońskie ~t Bzą się · 
mef>wych całego świata."Tam pra~uią nnj równą popularnością na Wys'pach Wscho 

).epsi reżyserowie, tam powstają ,frobne ~zącego Słońca jak Douglas Fat;banks 
·' skecze i woimunentalne filmy1 k~ itemi lub Charlie Chaplin a Denmei Suza ki 

1 
Ameryka zasypuje Europę, Azję i jest ulubie11cem wszystkich. · 
wszystkie inne częścl świata. Japonia w ostatnich latach J.z1es:ęcit: 1 

Jest to nietylko potężna gałąż pne~ I stała się jednym z najwięks?:;r-:h ry::i.1>.ów ! 
mysłu, ale takża broń propagand:l\·1a i! zbytu dla produkcji fiłmowej. \v samem· 
narzędzie kształtujące umysły Humó_w, I Tokio jest setki kinemat.ognfSw, 
niezawsze ku ich moralnej korzyś·::i. ~~1c cesarstv.rie liczą się na tysiące. 
dziwnego więc, że na całym świ.·de obu Na kwestionariusz jednej z !f 1zct ;a
dził się instynkt samoza.chowaw:~;:y i po pońskich rozesłany do dziew,_;.;~t ja.poń
wodzi filmów amerykańskich każ:iy krai skich 80 procent. dało ·odpo>v:er.i. że n:-;j 
o jakiej takiej produkcji filmowej .bciał ulubieńszą ich .rozrywką j~st kino Ta 
by przeciwstawić własne, dla wbsn.ego kiem powodzeniem .deszv si:; C'be,;nie I 
narodu tworzone obrazy. . bojkot filmów ameryka1hid::h w Tokio, 

Ale gdy w Europie akcja ta d >piero że dla wyświetlenia swok:h. filmów Arne 
jest zapoczątkowana, Japończycy, jak rykanie musieli wy.dzierżawie w Tc.kw 
zwykle, pokazali, c.o wytrwałość i patrio pięć teatrów. 
tyzm u nićh zdziałać są w stanie. Dziś . Jeden z amerykańskich „reducentów 
producenci filmów iapońskich wła!S::lą pos.ianowił zebrać grupę aktorów 1ap01i.- I 
pracą bez pomocy Rządu, bez krzyku o skich, mających grać szbki japoń.;;kie, :il 
ograniczenie wwozu filmów amerykan- ma nadzieje, że w ten sposób .tzbroi się 
skfoh, doprowa.dzili do tego, że więk- lepiej ·do walki konkuren::vl.ncj. 
szość k:in w państwie Nipponu wyświ~t- !!!~!"!· ~*!'!!'!!!!!.'!~!:!!!!!!!'!!!!!! 
la filmy rodzimei?.o poc11odiei1fa.' „„.....,.._ 'W I 

Pr!Zed trzema laty właścicie1e kin w. . 

Japonji, rażeni nową ustawą emiifracyj~ Kro' I d1·amento' \V. I 
ną emerykańską, ogłosili bojkot filrnów 

Klejnoty wartości 2,500,GOO 
do,arów w kieszeni od ka

mizelki. 
W t.rch dnia<::.h przybył do Londynu 

Ganed1i LaH, alias Wirz Mohan, który za 
jął apartamen•ty w hotelu Savoy. Czło
wiek ten, Hind·us, nazwany jest kró[em 
djamentów, gdyż wozi z sąbą ~lejnoty i 

L.L O'' rn Komtantynow~ka rn 
QYAQ PMWJ _,,., 

DzJś dalszy ciąg · 
Wlelklego 

... 

Międzynarodowego · TumiBiu 
' ~ . " • . 

L 
z pa'śniczych 

Dziś, w· sobotę dn. 14 maja o g. 8.30 w. 
walczą: 

Walka ·decydująca aż, ·do rezultatu . · 

PRO:HASKA -\NESTRilM 
Szampion Czechosłowacji · , Szampion Szwecji 

KAWAN - WILDMAtł 
Mistrz świata Wiedeń .Żydowski Szampion Świata 

o DEBl.E - SO LAR 
Szamp Berlina M strz Styrji 

SZTEKKER · - THOMSOtł 
Mfstrz ·polski Warszawa Murzyn szamp. lndjl 

PETE·RSEtł - MICHELS.ON 
Mistrz Danii Zapaśnik 2ydowski 

Poc;:zątek 
Początek 

walk o godz„ 8.30 w. 
koncertu o godz. 8-ej. 

od 11 do 2·ej I od &·eJ po poł. 

Str. 5 

an1crykań:skich, ale publiczność przyz
wyczai·ona i lubująca się w produkciarh 
amerykańskich, uczęszcza do tych teat
rów, które do bojkotu nie przystąpiły. 
Wtedy producenci uświadomili sobie że 
zeby konkurować z Ameryką, trzeba 
produkować filmy japońskie na· tym sa
mym lub wyższym poziomie .niż: film"· a
merykańskie, a pozatem opracowywać 
tematy, które publiczność lubi. Tri:y Ja„ 
ta temu na 10 filmów dziewięć było ame 
rykańskich, d:iiś więcej niż połowa jest 
produkcji japonskiej, 

~artości mniej więcej · dwóch, i pół mil- i zna<jomym pokazać swe skarby. P--0mię I 204 SZtnM"aig!:IIÓw, każdy po 8 karaitów, 
JO~a d<;>larów, a to ~ w .kie~z_eni od 'ka~ I dzy ka~ieniami znajduje się sławny ogólnej wartoś·ci 800.000 dalarów. 

· Niektóre fiimy, wzorowane na ame
rykańskich, dają tragedię z życia Zacho
du, (temat ulubiony prxez Japończ.ykow 
i Chińczyków) inne biorą za tło zdarze
nia historyczne, podanie o 47 Ronmach 
i !inne popularne legeindy japoński~. Te 

m1zedk1. Przybywa :z; w1eJkie1 'WYstawy sunara6d Szach Jahan, zwany foż Tai Na wystawie filade.lfilskiej pilnvwa 
w. Filadelfji1 gdzie klejnoty jego wys ta- ! Małtal, 0 wartości 300.000 doiła rów. _ Ma ło tych klejnotów pTzez 7 miesięcy w 
w1one byl~ przez. 7 miesięcy. · j wreszcie w swych tbiorn~h szafir 77.88 dzień i w noc 30 lud:zi, którzy w nocy u-
, ~anesh1 Lall 1est znanym kupcem l k

0

arafaw.y, który jest najpiękniejszym sza I kryci byli w krzakach. Z tym ska1·bem 
mdYJskim, bawi zaś obecrde· w Anglji · firem świata i który kosztuje 60.000 do~ w kieszeni przebył Ganeshi La.U 40.000 
głównie cfilatego, by swym przyjadołom larów, nadt.ll> n.aszyjnitk, skła~jący się z kilomietrÓ\V. 

•~··..,m.Cd'lll\ll+ ____ :s-=••i·~ 

. f.' •••••••••••9o.::•9'11a••••••••••••~•••••••iiiceiila'iill_•••*• ~1 I !1ej p~d '.1azwą „Moję" marzenie" i wzno-1 k~powal.. Ale nie chciał mnie stuc!1ać:·· 
•'I ~.I G. w A R 0 E N - \a~ W~ sząceJ srę nad brzegiem morza ..... ód- Nie ·zazdroszczę panu„. Przyznam s; . , ze 

Ił I ZBR00•1a Ili -o~TE c•·R· LO 51 ! ziemne~; ·;.i~li „Moje marzenie?'"-· .-1~~~~~;:~(,~~o~:7k~a żadn;~~~~~El~: 
• • · 11 n W l'J 11 llC n ; I zapytał Kurnngam, blednąc z przeraze- Brrr. .. „ Dziękuję!... 
I 8 I : 11 : nia. - Czy są~:::i pan, że stanie się nam 
; ; (Powieść kryminalna n tle życia angielskich : = W pierwszej chwili Robert sądził, coś złego? - zapytał Andrzej. - Mv;L 
•ZO:'-" milj<'nerów w stol•cv hazardu\ Ullll 
s . · . it;'.' że już się zdradził, powtarzając głośno wsLystki~ dJchy przywitają nas na 1J."l ••ai ... •.a•aiillf4,Dłl~•••:;11l'illll•ililllliiilló1iililł•••••••••11111łi11.i1•11u11a•11~M1111•••llll!li'!11a11 nazwę willi. Ale przekona·wszy się, że ~u i z"ć~ . 1:.-i.· się z nami całować, co? . 

, 26) 11ikt na to nie· zwrócił uwagi, przy.brat - ·Ac: , panie Kin - rzekła madame 

- Oczy\v1ście, że go widziałam - można się \vSzystkicg·o spodzie\~~ć. szybl(o obojętną minę. · Calbe - niech pan nie .żartuje z rzes'jil 

odparła Irma. - Przecież nie jestem śle · - A może on poszedł w ślady twego I Tylko Belic patrzał na niego ja:kilńś świętych i proszę pana, niech p::i L tam 
pa ... Twój wujek zostawił swą damę w wuja i tajemniczej damy? - zapytał żar dziwnym wzrokiem i zmieniając się zlek juL ~ nie idzie ... Będziemy ogromnie nie 

hotelu, a sam udat się na dworze1.. ... Zaj tcb1 wie Kunlngam, wyjmując z kieszeni ka podał Kuuingamowi zapałkę. . s1 oko: „ " 1- .1.. •• 

rzałam do listy gości, ta dama uazywa papierosa. - J~1tro udamy.si_ę na poszu- Dopiero teraz Robert spostrzegł, że :..__Ale przecież nie my jesteśmy \vta 
się miss MidL. MidL.. zapomniałam.. kiwania, może go znajdziemy.„ z ·wielkiego zdenerwowania · zapomniał. ścicielami teł willi, iccz wuj Mikołaj, a 

- Midelmist - dokończył Andrzej. - Pan go napewno jutro. zohaczy. . zapalić papierosa. · . wfęc jemu niby grozi jakieś niebczpie-

- Tak, tak, Midelmist. .. Talde dziw - dodał Belic. - To zna~zy, chciałem - Dziękuję - rzekł- Km1lngam )O za . czeństwo„. Ale przecież jemu się nic nie 
ne nazwisko? powiedzieć, że zobacz~riuy sie wszyscy, palenitt papierosa - te nasze zapałki s4 stanic„. Dopiero wczoraj wuj Mikołaj 

- A czy jest ładna? - zapytał nie- jeżeli przyjmiecie panowie zaproszeni~, okropne ... Prawda?.. Ale a .,Jtopos ~u- zapewniał nas, że dożyje je~zcze do stu 

spokojny Andrzej. jakie powinienem wam wręczyć w imie-, trzejszego · zaproszen .. ia, jak to będzie lat, ~rawda Robercie? . 
- ~zczupła, wyschnięta, prawdziwa niu mego pana. proszę pana, czy pan nas odprowadzi, -Tak... Słyszałem ... - odparł oho-

angielka ... JeżeJ.i choclzi o twarz, to nie- Jego okrągłe, małe oczki spocŻęły na czy też będziemy musieli \vypytywać jętnle . Kuningam. 
stety, nie mogę służyć informacjami, twarzy Kuningama. Robert pod wpłJr- ! si<; przez całą drogę, gdzie jest willa Rozmowa na ten temat dręczy la je-

gdyż zasłonięta była długą, gęstą woal- wem teg0 spojrzenia był ogromnie zażc Krakowskiego. go nerwy do ·granic ostateczno~~ci. 
ką, ale sądząc z wrażer-iia, jakie na mnie nowany i nic mógł zapalić papierosa, al- - Nigdy tam jeszcze nic byłem, ale · - A więc qy ruogę powiedzieć nanJA 

wywarła, muszę przyznać, że twój wu bowiem palce dygotały mu jak liść je- wiem, że co jest \V kierunku Mentonv. Krakow. l;!mU1 że panowie przyjęli ,e-

jek nie ma dobrego gustu... sienny na wietrze. , I Prócz tego nad bramą wisi ta)Jlis.i;I~a z go zapr ' :;zenie? - zapytał Bclie. 
- Przepraszam -- wtrącił się do roz - Czy wuj zaprasza na·s pono\vnic' napisem „Mo.ie marzenie". · · -'-'·Nie mogę ręczyć, za Kliforda - · od 

mowy Kuningam„ jakgdyby nagle strzc na kolację?„. Ón byt \Vczoraj tal. nic- · - Więc Krakowski kupił tę willę?„ rzęld An~lrzej - mój kuzyn · jest barcirn 

lila mu do glowy nowa myśl - czy ona sympatyC' .1, że odebrał nam ,,, „ '.k<.\ -· zapyta:! Norma11. - Dziwie; się bar- ambituy, lecz namówię go jutrd, żeby PCi 

się nazywa Midelmist? ... Przecież to chęć spędzenia wieczoru w jego Lwa- dzo... Kapitan Midelmist kupił .ją za gro szedł wraz z nami na ten oryginalny bet! 
jest nazwisko tej damy, o którą Kra- rzystwie. · szc... Nikt 111~ chciał się tal!l wr:irow~„ z duchami... 
:m'~ ski poklócif się wczoraj z Klifor-1 - Mimo to pan mój prag;nie pana ju-

1 
clzić„. Lud· ie powiadają, że wszysc:1 - Doskonale ... Muszę jeszcze zaz· a 

dem!... tro zoba'? :.:yć jal( również pański~go' właściciel ·:· tej willi sl,::01kzyli trag;czm\ 
1 
czyć -- dodał sekretarz 1 że cz .~k.1 P<l-

-:- A propos, czy nikt z panów nie w i i przyjaciela„. Ja osobjśclc również je-
1 śmie;·ciq, „.nvet kapitan o. · i „ '· .po- 1 nói·· jutro na tym balu miła 11ies1: Jdzian-

dział Kliforda? - zapytał Andrzej. -, stcm zaproszony„. I pclnit zd,. ~ sh; salllobójstwo„. Pra\\'cla ' ka„.: , , 
Szukałem go wszędzie i nie mogotem go - A gdzie? ... Znowu w hotelu „Ro- panie Kuningam?„. · ~Niespodzianka? - zdziwH się /\n· 

znaleźć. Nie dziwiłbym się wcale. gdy-,· yal" o ;rodzinie 11-ej wieozo,·c111 '.:' I - ·re:· „. drz"i. 
by Kliford pewnego dnia uciekł do Lon- - O. nie„ Zmi.cnito się miejsce i - A · .Iz: pan ... Ws~yscy się śmi~J,t - Tak .. -odrŻekl Belie. - Ale o w 
dymt lub do Paryża, nie uprzedziwszy; czas, O p(it do cLiesiątej \V mal _ w Ili ! z n<ojcg-o przec;..11knia ... A. up, ~- _ ,1 · chudzi, tego nic wiem„. Nic ZO"ltak1'; 

przedtem nikogo. Od tak1eg-o dziw<ika należącej obecnie do Krakowskiego, zna] hapi tana MI<lc!mista, żeby tej .. ;m nie ! wtaiem1~iczo;;y.„ {D.c.11.) 
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Imenie 1ue1 tmim~. 
-:-

Ołluza.-Trucłzna ka
płanów egipskich. -
~ykuta Sokratesa. 
rracenie przez uką
§zenłe węża.-Lama
trucłcłel. - Krzesło e
\ektryczne czy gazy 

trti.Jące? 
W sta:rożytności skazywano baTdzo 

:zęsto zbrodn1i:any, a takze prz,~stępców 
toli'tycznych przez otrucie. Wiadomo _na 
1rzykład. że kapłani starożytne20 Eg1p-· 
•u posiadal!i tajemniczą truciznę legen· 
·farną Ofiuzę. którą zabijali bluźniierców . 
'PQ!'irtycmych przestępców. Wspókze-
5ni ucz,eni t obecni nasi chem;cy staral1 
s:c niiejednokrot11;i.e ustalić. co to była z.a 
truci•zna, lecz napróż.no; kapłani Egiiptu 
r:abra:ti ł tę tajemnrcę jak tyl:e fu.mych -~e 
robą. 

Także starożytni Izraelici posługłwatł 
slę jakimś napojem oszałamiającym, któ· 
ry podawali skazańcom celem zmltliej
szenia ich tortur. 

Awantur> 1 u.:>~> .:>tOVr d.<JIUce:~·k,ch w Beri n.o. 

Fotografja nasza przedstawia zgroT?ti i:fzone Tlrz~d , ~D'acbem ~trfeum pań
stwo'\\'eg< szeregi StahlLeln"vwcow. 

4MJ4&$fl I U&J&&MMl&CSS 4 ~ 

I Śm erć efem orfa 

~' 

Znano także śmierć przez trudznę ·v 
sta,rożytnej Grecji. 'Podawa110 tam k,ie
lich trncilzny przedewszyst'kitcm skazań
com poli~ycznym. Wiadomo. że Sokra
tes wy;piił kielich cykuty~ 

W Aleksandirjj i ·n.a wyspi e Lemnos 
próbowano nawet trac,ić zasądzonych 
11.a śmi·erć ukąszeniami Jadowitych wę-
71'w, lecz ze skutki.em rozma1Hvm, gdyż 
śmierć zależy tu w irlównej m1erze od si 
ly ukąszenha., od tego, czy tmciizny do
sta.n::e się do rainy większa, czy mniejsza 
ik>ść. I dz.ilŚ jeszcze i•stn~eje ten system 
uhbjaru'a w tajemniczym Tybecie, 2dzłe 
jest urząd Lamy truci•C!iela. tajne~o kata, 
z ramdenia naJwyż.szeg'o kolegjum buddyj 

:;:oteJigencJa, . ,dzik OŚĆ, · SZpODY j dziób , Pod takiem 11asłem przeciągnął się 
w ubiegłą niedzielę uli~i Warsz~wy 
barwny pochód, przypomma1ący rueco 
karnawałowe korowody Nicf'i czy Ma
drytu. W czasie pochodu zbierano na 
rzecz oświaty kresowej. NaiUczniej wy
styiła młodzież akademicka, dodająr 

--:o:--

Tresura orla. 
-:o~-

Zn.akom·11y przyrodnik angielski ka·· :n~t;~~e:;;:~~~ty~~s~~~. : 
noty. Jeden z takich kostJumow, wyo-. pif an Knight o swych . pracach. ·. :e-r-i:~diibaboo", podajemy n•:.:· sk!1Cgo w Lassie, w pa.Jarcu Dalaj Lamy-

Potafa. Orly są naogół niezmiernię dzikie. i kuje dzi.obem. Jest to t>Qgląd niesłusz-
W Europi1e od średnikh wbków, przy- nie nadają s ię zupełnie do tego, by Je ny, moglem się bowiem prze~onać, iż 

jaf się zwyczaj, t. zw . . tracen:i.a skazań- tresować. Jednakowoż znanemu przy- używa on dzioba wtc?y dopiero, . 2'~Y 
ców na postrach połączonego z „urno- rodnikowi angielskiemu, kapitanow. waUrn s:ę już zaczęła i raczeJ dla ~-:~on
ralni«miiem'·. przez, od~traszeni~: .i Zapr.?"" Knightowi, udało się dzięki n iezwykłej · czenia z przeciwnik.iem. 

Jak PDZDIĆ wiek 
człowleka? 

Wskaiówki n1em1eckiego 

~~o ~ęc śc~,te.. l<ec-z .mz prz_d cierpJ:wości i ciaR"kmu uczeniu w ciągu I Lecz przedtem pogrąża , on w zdo~kaem1·ś SJ•edemd~:·es1 ęc:u l~~Y poczęłr. roku doskonale wytresować cza rne~:J byczy swe szpony, a nawet gdy ma do 
s:e w na.szych ka!aic'1 „c}':\Vrluz~wa:nych -orła szkockiego. Dziś potężny ten pt~k l czyn iem a z baranem czv świnią, które 
o:J~ywać gfosy, dom~gaJąc e s•i ę lagod- nietvlko pomaga swemu. panu w. cza~ie , są większe od niego, pQtrafi je unieru
Ne1Jszych form tracenra. . . polowań, lecz odzyw a się na kazde . J ~ - : chomi: ć i porwać. Ja sam nieraz ul..:~a 

Ąf!łeryk:1, ten ki:aj t~1100R"rnn:c-bcmych go zawołanie i stucha go nadzw ycza.imc łem atakowi orlich szponów i · cierp:a Doktór Milller podaje następujące •11n-zJ,iwośc1, Df!CZyniła pierwsze kroki w Orzeł ten został schwytany jako bar tern wskutek tego tak dalece, że bytem wskazówki dla określenia wieku ludzi. 
t:rm względ~1e. Zaprowadzono tam .t. dzo młody jeszcze mimo to p:erwszc ' zmuszony nakładać na twarT maskę ze Ważnym punktem jest tu powłoka z~· · krzesło elektryczne. ~ wę~ !r~ce~ : e próby wytresowania go połączone były I stah,wego drutu. Na ręc~ z.~ś m ... :.ta- tłuszczu. Pełne policzki dz.eci nadają I!~.~~"· prą el~ktryC'Zlny. z .. ic00h?'1.Z·l J~dna~ I z ogromnemi przykrościami, z pewnem dam bardzo grube rękaw1cz~1, wzmoc- charakterystyczny wyraz ich twarzom. ~.ie.lkiie hytani~~ czy t~n W zaJ 

1
:wa1,;_ nawet · nii;bezpieczeństwem. Oto co nlone łuską metalową. Dopiero, gd~~ Około dwudziestego rolrn p ;,)\vłoka ttusJ. ~rozznaes·"" elumelcta!rv!llii·cazrnneymw Amerpryocwe'" zrocmku,J ! Knight sam o tvch próbach i swem po- zaczął te środki . oci:ro~ne stob_sowac. ! szowa przesuwa się ku dołowi. a w pói 

lekarza. 

J:l iv w d · , · d ł auwazył ze Jest wo ee 1111c niejszych latach gromadzi si-: także. w 1886, a to na skutek oneczenia speciał-1 wo zenm mowi: g y .orze z · l ! k. Ć H karku, na biodrach i na brzuc1m, \VlęC nłe wyznaczonej komisji. która miała na - Orzeł jest z natury bardzo zręcz- bezstlny, przesta ~mę ata owa : po ksztalc:e figury można poznać wiek 
celu ustalenie nalła~nie1sze20 sposobu . ny, a . tę jego . wlaściwoś9 potęguje jesz- Pi rwsze kroki ·tresury rob1l~m, .kar dojrzalszy. 
tracenia skazańców. Tymczasem ten ro-

1 
cze n;;idzwyczajna inteligencja, jaką jest, miąc orla; dawałem mu kawałki mięsa Skóra jest u dziecka miękka i ela-

""-.1 dzaJ śmierci Jest straszny J co najgorsza obdarzony. Jego _ wzrok jest njeporów- i surowego lub kury, wskute.~ ,cz~l!o z styczna. z początkiem trzydziesteg-o 
zawodny, trwa d!fugo i tlńeraz trzeba g-p '. nanie bardzi·ej orzenikliwy, niż wzrok , czasem wolno mi b_vło zbhzyc s;ę ~~ roku ukazują się ,;gęsie łapki" w k:enm
powtarmć. • I Judzki, a możliwość stuchu jest nad~wy I ptaka czy poglaskac ~u n~.wet, Po~meJ ku od skroni do kątów ócz. W tym sa-

Dopiero w ootatnilm czasie zwrócono czajna i nie da s:ę poró\vnać z wrażli\vo · drozą a<rnetyzowama usiło~vatem or- mym czasie tworzą się też czasem z1'na1 
uwagę na trnc!izny, zwłaszcza wojn:i ścią słuchową jakiegokolwiek i11neg0 łowi narzu~ić s~vą wo!~. a ze przeby- szczkl między nosem a ustami. z wie
śwJ1a.itowa ze swcmi gazami truJącemi zwierzęcia. Dzikie jego instynkty łag-o I walem z .mm c1ą.1tle, więc po czte:ech kiem cała t\\·arz staje s'.ę pomarszczoną. 
przy·. śpieszyfa d'ojrzew~n:ie po.mvslu tra- dnieją bardzo powoli, zresztą na czas pe,. micsiac~~h tr;esury or~eł, pozo_ st.awtony. Gra tutaj wielką rolę dziedziczność i ra
cenfa gazami. Lecz już piriied wojną w wien tylko. wolno. me usiłował ~ci ee. 0\.\'.SZ~'ll. cho sa. a także sposób życ a. U cMopców i 
stani;e Nevada dawano s'kazańcom d<? Zdawałoby Mę nieraz, że ten mój dzi~ ze i:mą wszędzie, przylatuJąc . na żeglarzy. którz~· ciąg-Je przebywają na 
wyboru aJlbo truclz11ę al'b-o str~cz:k: J~z uczeń calemi godzinami zachowywc;ł zu gwi.,,dame czy znak ' ' t...::i, , powi~trzu, tworzą sic zmarszczki wcze-
w rok~ 1911 w~ta~iairto do ceJ.1 skar~1n- pełny spokój·nao'fe bez żadnej widocz Z czasem można było go trzyn,ac śniej. · 
·ców n:~postrzereme butiel'k~ ~ t;ruCl'wą nej przyczy;iy,.,. ·z'ry~ał . się, . uder.zał . 11a~ve! ~ obecności in11~~l1 osób .bez _na-1 Równićż·· kolo_r t~arzy zale.ży od .wie 
c1anika.lti, zaopatrzoną w napurs • skrzvdlami i rzu.cał się na mme. us1lu- ' razema ich na przvkrosc1; mozna go ku. Cera mtodeJ dzwwczynki wyg-ląJ:i 

-,_.Może pan. Z?Ż'.V~ trucizny, by wy- jąc pogrążyć swe pazury. w mych ,1-1
1 było nawet fotografować. „jak krew z mlekiem". U trzydziestolet-

konac wyrok ~ierc1 , wyda'lly na oa- czach. Ogólnie sądzi się, że orzel ata- n:ej kobiety widać już nad górną war~ą 
"la". · i około skroni żółtawe plamy. Twarz 

A w osła!mtm czasie stracono w Car- starca ma wyraźnie żółto - brunatnv od 
zon Oilty w Nevactz.l.e ctwuch skazańców Kr···a· •.••a b1·1wa z mordercą. cień. Około roku -czterdziestego pow'." ~arem trującym w ten sposób... ie prze- W W stają maJe rozszerzenia żył na nosie i 
transportowano itch l*PóStrzeżenie do policzkach, powodując czerwone p1amy. 
celii, I11ie przepuszczajiących gazów; t.am Dramat miłosny obłąkaneao. Okolo oczu tworzą sie zmarszczki 
w ~Le SlflU, spowodowanego dawką Pt bardzo w :ześn:e. Czasem tworzą - się środka nasennego, podanego n1epost.rze W Montmorency miejscowos' i pod I Dwuch urzędników kryminalnvch woreczki pod oczyma. co bardzo 1losta-żen·i·e w naipoju, lu'b w PotYawach - za- Paryżem rozc.grat się ou~gd~j krw~w i udał~. się tam. by g~ .areszto~:ić •. ale .w rzą. Szeroka i żywa źrenica u dziec :: z 
trato iich ~az,em. . . . ; . dramat. Pewien pomocmk slusarsk1 u-, chw1lt, gdy wchodz1h do· m1eszk.ima, łatami zwęża się do ro2:mia„ów ~łówkl Smierć ł.a1ka jest S'Z:Vhka ~ beza.pela- trzymywar od dłuższego czasu stosunki morderca wyciągnąJ znowu rewolwer i od szpilki. Młodz'eńczy ,.o~icń" w o
cyjna. Chemia mz.po.rząd'Zają wielką miłosne z pielęgn iarką z Czenvonego zab:t pierwszego z nich na progu, · po- czach ust~ouje miejsca-· sp0kojnemu lub i~ością niezawodny.eh gazów, d-z.mlaJą- Krzyża. Gdy ta dowiedziala s ię w o-I czem zabarykadował się w mieszkaniu i zmęczonemu soojrzeniu. Wskutek zmęt 
cych śmiertelnie. Najpew1n!iejszym jest ! statn'ich. dniach, że jej p~zyjaciel jest ~o-j k!!ka godzin ~r?nił .się oblegany przez nienia spczewki, źrenica przybiera od-
bezwonny tlenek wegla, ktory sprowa. : : naty, oswiadczyła mu, ze zrywa z mm · kilkunastu po!Jqantow. cień szary. 

.... t-·

1 

• t "' ••. '"'····-·~··········~-.... '\.~z.a mornen d4'rnre u r<hę Pl'ZY';l()tnnOSOI : wszelkie stosunki. Na to ślusarz w · · b l 
i za.b:ija w •uótkim czasre. .łttt pierw- · przystęp i e wściekto§ci wyciągnął rewo! Wyczerpaws~y .amumc!" .. y zmu · 
sze wetchnienie tej trucii.n:v sprowadza wer i strzelił kilkakrotnie do ~chanki, stzolkny dg Fod~an.r się. p~!I~Jt _z tr.ude~ 
sen. z 1ctóre2o sie już n!\t nie- budzi.„ · zabijając ja odrazu, poczem uciekt z v o u a.~ ~-ię · s usarza, orv naJ_!)raw 
Zd_aje się · też, że ten wfa9nje ~z znaj- miejsca zbi:odni. Atoli policja skonstab ~npodob111e1~ J.es~ c.h?rv umvsło~o: -oca
:lz1c coraz czestsze zastosowałl1e przy. wara że morderca schronił s:ę do swo- hć pr.zed wsc~eklóśc1ą tłumu, uslluJącego 
·!okooyWan-iu Wl'!l'Oków śmierci. J jego.· brata zam:cszkałcgo w Saint -1 go zhnczowac. 

Denis. · · 

„ 



Kale.ndarzyk· spo1·towy 
_'":i . na dziś i jutro. 

"> • ~. •t • • -

Program sportowy na dizii1e11 dzri'Stlej-rSędzia ·p. · SChonborn g. 11,15 GMS I ·
r1,,y i jutrz.e1szy pr-ezentruj1~ się b.airdzo ? · U(~.- . JL Sędzia p. I.z:rnel. B?isko ŁKS. 
razale. Na czoło wszystk11chtspo•tkań pi.ł- swdz.-11.K S . Orkan .-= Rą<l.zkiie TG. Sę
mrskich wysmva-sięrbeiw'zględni1e inęicz dvia p.;. Graj.wóda. Go<l'z:. '14,30 ŁTSG .,-
lotyichcza;sowych fawQrytów w razgry Sii!a. $ęri'zi:a ·p. Raikowski:: : (foidtida1a 16 
fl'kach o mtl1.9tiz·ostvvo Pol•ski t. i. Wi~ly ł:.KS :- Wi1sta. Sfidz:iia p. NJi~Z:w~rski z~ 
i Łódzkim Klubem Sn1or.fowym, µświet- Lwowa. Hndbwi pp. Da1ncy[ie'i„i fiedfoL 
1iony obecnośdą ·'. ip. P:rezyd1ęnta Rzeczy Boisk:0- ZTG w Zg-i,erżu ~rodz; i 1 M.akk ... -
~ospol1!t:ej. · ,- b, _:.__ Pol. KL Sp. Sędzia'· P. 'Jashzębsh 

Drugim „gwoź9;zieni'.'' . n.iiedż!•Ćlti- bE.:· Ood•Z-.114 Turyści łL1 . 7 Seikól it ~ęd&ia 
fa wyści'iti kolar~ki1e1 \V MeJ,en'Owire oraz P. ~z-er;. g;odz., lfr Turyscf U ~ ~okqf I sę-
1\Yś~iigi automqbijlóv;ę ąa .szoisiie f<ons· dwa p. GaJ.e.r. Bolisko ~v Choinach .godz. 
\a:nty111owskiiied. .. . . · ·:- '" .. "' 1C30 S.SK.M. -- Poigon Sędz. p. P1ds.cl! 

.. J · 0

' . • • ', • _ f. • , Boisko PTC w . Pabjań~cacb. !rO:dz: 11 
. :ę:oza,tem glt'!:J~„ . .P .1 1~1·~t:r.zost~?i Lrg1 Sokół - , J,~dnosć' .Sęd:i:ią .p.' Kału1s1zy11er. 

r 1 11. . . · , , } . -';' tó·< , . ·. ' goid. 14.15 . PTC I - 11-aokó<łb: It Sędziia 
__ S<>botą. .,dn. 14, Bo~s:~o przy ul. 'VYocI- p. Millłe. 16. PTC .I - · "lfakóah T. Sędzi·a 

neJ 16,30 Sams,001·; '."'"::"' Sz~ąrm. Sędz:iia p. p. Sv -· ...-i:e'11s1k,i. Bo·isko Burzy w Pabja
Krnchule-c, .~odz 14 _Sam_;&on .II ""-- ftasmo-. nicach godz. 16.30. Burza - Rapid. Sę
nea II Sęd'1Jl~ Jł. _\iVtirlfi:'l. , . dzia p. Busifrki1ewkz. Boisko Zduńska 

Niedzi~a. dinha 15. · Bo<f:sko pr.zy ul. Wola godz. 16,3Ó. Sokót ~, fiasmoi1ea. 
\Vodnej god'Z. 9,15. LK.S.··IH - G~M.S !!;_ Sędz1i1a ID. Ciichocki. · · , · 

- . . ·~ 

. , I' 

XIV dzień turnieju· walk f rancuskłch 
Prohaska walczył,~ „plus ordinaire, ·que -·ie 
Karsch meme'' „Nqestrem urzCJdza ,,bie:gi'' 
do s~nura. WU~rnan miał ,;krwawy piątek" 

. ale zwyciężył · Dębieg·o • .;..Kawan pokonał· 
prżerzutem Petersona. 

Niiema dll!i·a, żeby w cyrku niię by'lo Noies·trefua trudno jednak ·jeislt poilo-
czegoś nowego. ni1eprzewid!zii1a111eg-0 zu- żyć, p'()in[1eważ obdarrony jest ' oo ógrom 
rtclnk~ w programiie. . , ną · ruch1i!wóścń1ą, (<lowcipirit pow;ila<la:h 

Onegdaj był Aksjonof, walczący nawet, że !ha rtęć w ży.tach), a pr,z.y ttP11 
przed 3 laty, jako „Ni1ehiieS1ka Maska". niepowsz;edintlą sillę. ' · - · ·•· , 
wcwraj zaś zarnz po diefilladzj~; . po- Pozatem ma Noestirem paitenfowariy 
jav;i1ta się na riITTgu nowa twaQ·z,"·a raic·zej środek iP'f'Zeci1wko poraroe, bo; :z- "chwhlą 
ni'e twa:rz, a maska, i to naJ.iC'Zarniejisza. ki1edy Wi1cJ!żj,~ że jei&t źle, „urz:ąciza b1ieg 
pod sł1oń·oem, orygii111a'11na mzska •. '~a.kry na priz.etaj'' do sznurka, łub ·do kibilain ar-
wająca całą twarz z przyile'.dośd·itmi · ruiie biltra." ,,.· . 
znaJom~go zapaśn:i'ka. · ' DZJi~,il temu waJl!ka mlllSi być tJ<iłr drwi 

Poizatiern był on zupe·h11ie w,i1clq,czniy ~. l_ę pirzerwa111a a Noes1lrem ..• na !k:lihk:a im-
·wystawilał na s1poj,rzen1ia publ1icmośoi.. nut śtironą ataikuuącą. ', -
bardzo e1eganaki1e palto, żó.t:te buciki na , To b~o powodem, re mitstrz Sztek· 
gumach & wreszcie dość musłkufarna. · po- ker niie mógił sobiie porad'Zllć z. nlitm, i1 !Zi'M.U 
stać. ' szony byl zaidowo1]ll"ić silę a1edlnym punk-

Sąd!zono o-gólll'iie, ż;e ro~czyna się; tern, ro jles:t wynilkńiem rem1lsiawym. . 
pcrdobin.a hi•stordia Jcrk pr~ed 3 laty, kdiedy , · -- 111 parą . . - , , · 

-g. d • , • J -., . . St ł na arenćie uv,d1j.ały się aż 2 maskii., a ni·e- Wildntan (Budaipeszt)-- Debie {Bertm) 
1.JO Zl8DI n e·•zy· ·O a~ ... ow· w:1el1e hrakowafo do zdawien:ia si1~ . 3-ej, 'Spotk.ain.~e dtecydująoe. Wszyst'Klie , , . . .. ,„ .·, . , . , ·. ..I.-"· · ' · ·.. · -·&. . ale przypus1z1cz•eniia ~c rozw1anie Z'()1sfa1ły ~zains•e były za WJUICltmruniern, który jak~ 

t 
· · -·1 · ,., ."B· I„ .·,„.~ ,.„ „

1 d k. d . o~wi1<edC'z•enJi1em arbi!bra, że „co do waili.ktt, · wytrzym~y. powmioo był zwyoitężyć. 
renu je p1 n1e · w·. . er IO:~,; po O tern trenera O tennt- to ows:zem, ows~em", ad,e bez maiski1. · · Dę:}):ie „od 0111eg<liaiszei pór~kd *ao;~ 

sowycb rozg'rywek o puhar Davisa. . Po~.ueważ ni~·z11iajom~ za'J)a~nik za~ość wiele na hun;torże m ronliie, nli'.e pri~eszt~-
. • . . , . . • z~1da111 ;u remu 111Ie uczymt arbhiteT del:ilka-· dzalo to mu 1.Yed1t1:a1k męcać sn1ę w dloitk'l·11-

StoJarow i Stt11nert wezmą udział w wu1Jk1ch !ni·~ (be·~ użyicfa pomocy pol'ich konnej ~y spo•sqb naid ~ooem Wli~dmaina, JP·~Ś-
. „ . -.. , , . . . t p1esze1) \vypros1t go z airie·11v. c:ć mu trochę krwn, a pO'fiem o'kitadąc rna 

turnuuaqh _tonn1sowvch w Berlinie 'I Drezn1e. Po wyptosveniu ma~~zkairy na ,arool.e karonami kaTk i.e~o. ' 
- · ·. · · , , · zapanował znów stary „serdooz.ri'y" na· · W1iildimai1 przez cały cżas wa1liczy,:l 

W yn arszaw'ie obtadow_a~a . kom. sp?r.t. \ niemiecki~i: Han emanem, Froitzhei- strój t. j. rozipoC'zęto wa1lilti1. - , ba:rdloo frutr, IJ')Jiie reaigując zupeł:ntlie na biipŁe ' 
r0Isk1ego Zw. L,awn Tenmsowego, lłto- mem, Klci.nschrotem, Landmanem, Mol- I tak w picnvsziej parrze wakzył Po drug:ilej przelf'Wlile stroną ała~{uj·ąicii\ 
:ra ostatecznie ustaliła rcprezenią.ą.t~~ denhauserem 'i Danielem Prennem - ' . ~ jest znów Debile. Sprowadza an Wiiffcf· 
naszych do ro~grywek o puhaf' Davisa. : członkiem łódtkicgo ł~wn-tennis klubu. Prohaska (Cz.eicho~fowaicła) - mana dQ pairteru ~ ldald!żiiie na Jfe<l1n.ą tó-:-
Skłaeł naszej reprezentacji -p.rzedsta~V'ia . S,tolarą,w pozostaje w Berlinie jesz- Bryła (G. Sląsk) pa1ikę. · 
si_ę: C:etwertyński, K1einade1 i łodzia- c7e. przez 1dź,ie~ jutr.~ejs~X· p-~>te,m wyj~ż Pr~~aiska z d!n:ia na dJz!1e~ ~tąje si'ę W tej. eh~~ )Vli111dltnoo $bOS1;1i~e chwyt, 
mn Je.zy. Stoiarow. . -. ~ . . ~~a _do B~ulcielt, ~d~ie ~potk~ s1ę z kale 1 ba.rdzi.eJ ordyinamy. Dawrwe.1 µ1~ tyllka; zw~y t~hnnczn!De „.bras T?ułe ł. j, .tul~· 

_· .W ZWlą7..kU z ~nnac-~e?-1-em . . 1odz1am ~am!: Fz;twert);'nsk~m l ' Klem~~~e~· -. ' I dziś z.ąś ~waż~ już, ze. ude:rre. niic ~ego da ,a: z m1leJlSCa' kladlz11e De1b11ego , n~ bi.e .. i.?-
na cl.o. r~prezent~cp polsk!eJ '!YJechał ón Jak się dow1adu1~~y, . tenmc1~c1 pol- ,.rą'<;Z'ką" J•est Jeszcze rntewysta;ri;:zaJącę pat'k1i1. . . . ''~"'~·"''~· 
w ubiegły czwa. tek do Berhna wraz z scy po meczu z Belgią sfartowac będą i w wybi1t.ny' sipusób J>()lt11aga siob'.!le . zę· Wailłka trwaila 28 mllllut. -„ 1"f~ 1.!•,t' · 

Karolem Stduer~em gdeie pod okiem fa w . .wielkich tur~iej~chr· _ t~~ni~owych .w 'bami·. t. a. mówlfąc Języldiem miiłie{liiite- . . .. . . ~V. para _ . . ~::::: 
<:-~o:wyth. trenerow. nad Si?r.ewą, przygo Nie~-czech, a :więc V: Berhm~ t · ~reznie. rackim, gryziiie, jak piies. Wczoraj ponad l(a~att (Waledlen) .-: Pet~rsen (J?a~a) .. 
towu}e s.1ę do meczu .z Be.Jg1ą, k tory· ~d- .

1 
Belg:1ę . reprezentu1ą w poi:4y~czych: to cznt Pro'haiSlkci jaikąś animozję donóg . P1~irw:Sze spPtkaJ11Jl:e teJ. P_rurf ~ dało 

będzie s;ę "!' B[uk_~~h o:d ~o - 22 maia., Wąs~1ęr 1 w.~tson, a w.·po.dwoinei Was- Bryty i w wyiraŹ'ny sposób dawait. d:o J~,k wvemy reizul~.wtu, gdyz; S~l·C;ill.Y te:sh. 
Łoclzla~1c by_h obecm w ~obot~ na;IJler 1 Franc·~1s .. :. . .. ' : .. _:., ·. pozpan:i1a, że cbę'tni1elby j1edną z n1i~h wyr -~;k Pe!erS!en,_ na~1Iieps:zy uc·zelf n~~ję 

-.meczu m1ędzypa1111.twc:>w)'Jn Niemcy, - ~eworę'b m1strz Bełg11 \leas·h:er nale v\'ai z ... ci!afa · , · · ~one.go · ~ll'ncha i Aberga, wysl:11tg.11Wa~ 
~:1eryka i . w dnill' :iastę.pnym przyMą- ży do elity tennisistów -: ę:uropejskic~ i Bryla za\~sze spOlkoj1ny i fle~ma~yc-z- 'śię, jai~. w_ą:ź z kaMej groź.neij diFa, siiiebie 
pili do tren.1·n~;i na w_sp~m3:ł-y~h ko:r:ta~h , ·k·roc:;y tuz po Fr~ncuzach: -.. L~cosc1e, ny, cta:t si·ę tym raZiem niiooo ,wyprowa- sytuai.c~1:1 ·. . . . . . . 
:·;,Blau We1ss klub.-: Łodzname tremuą Bo-roa.-rze, Brugnome, Coch~c1e, ~atson dz:i•ć ·z r6wnowa· ~ ; oo czasu do czasu Z wi1ietl!kJ•em redy za1tnrer·~10wamem 
;azem ze znafk.omitszy~i · tennisist~mi i F rancois są· znacznie sł~absi. · ., · E. ' pia elit pięknem :a ... 'ma:ka.ron. ocz.eldwano s.potikain:iia d.ecy:dującego ~. 

· • ""; " .. L ., To doprowaidziiiłio Proha•skę ·do praw- przyzm:ać naJ.eży, ile z:adowoMo. 0110 na:i· 
d!z,i1wej fmji, a nawet do tego, ż,e uroil se v.rybred1n~ę,jslzych , nawet · ,.smailrosrow.'' 

1 abe(a ro.zgr,ywak o mistr~ostwo ·Po.l$ki. 

Ł. K~ S~ : nii ·drugim miejscu. 
Pogoń. lwowska zaięła ··przedostatn.ie miej~ce .• 

bie, że diwukrotruiie pofoiyl Sob:i1es'kiego, waJ~i fraitjOUJS1ktUej, przez swój . ·\VY:SOk,i 
tylko komf1sja sportowa, aJI"'bifor i publiii- poz;i1om toc.hnici;ny, Unitelli1giencję ·-rr bW
c2111ość SJYri~ięgfa się prz:edw ·ni1emu i s.ka\Vi1c"'n(':1!kicję. · . . . . 1 

· 

nie. choe mu zwyci<?stwa przyznać.: , Kawaif.1 '. dzi1ękf , wywzoś,fł iizycz:nej 
. Bryla oszofomiony seirją bru·talnych ni'f: dopu~~a ftmna.hn:ile ~10. gl_osu · Pete.~; 

ataków 01lbrzymi•ego cziecha trwat w sk1.i se:na, aitalJm1.e be·z przęirwy 11'· ·r 1es't mocn~ 
tecznej d1efen:zyv.rl1e, od .eta.Su. do c'ia·s11 zdz:iwiooy, ze poinim10 ws•zystko Pet.:r~ 

· :::. :· Jl. gier pkt. st: brrn. 
1) \:Visfa (Kraków)' ' t ·.· 10 19:9 

6) I.F.C. (Katowi,ce) 
7) \\farta (POlZnaft) 

-8) Warnza\v!a1nka 
,9) Legja .(W·-wa) 
JO) TU1·yści (Łódź) 
U) Ruch (G. ·Śi.) · 

·4 6 
. 5 „ 6 

tyJko przechodz~ do atatk:u. . · „ sen j1eszcze „żyje". - . 
li~~ Walka ta z punktu wid~enj1a . facho- K~wan przedrstawia sQlba; batdzo m i-
11 :

5 
wego należa.ta do ni,einaHa<lrni1eJszych, a ly typ aitlety, spokoj1t1y, ztównowaźóny 

Ż) Ł.K.S. (.Łódz) 5 8 12:5· 
3) Cza:mi (Lwów) · 5 7 13:7 
4) Polo.nja (Vv'aisia,va) fi , 7 14:12 
5) T.K.S. (Toruń) · · ,. · 6 · 7 15':17 

~ : ' . . •• : - • : ;i • „.... • .... ,„ 
Bieg_ kołar.3k_i „Ru~ursy'~ 

12) tiasmonea (Lwów) 
13) „Pogoń (Lwów) . . 
1 ~) fotrzettka (Kraik.) · 

** ' * 

6 5 
5 4 
5 ' ' 3 
5 ' ' 3 · 
2 1 
.3 1. 
.4 . o 

to dzi1c;ki okrucieństwu Czecha. . r. co najwa'ż.nd1ejsze bardzo ,jint.eli'i;ent'11Y. 
1ff ;.~~ Wiiel'ką też ulgą był gwi'z•drek airbi<fra·, Wallk'a ;.tatkof1c·zyJa suę porażka, Pc•t 1; r 
5:12 ktadą,cy tamę tej bija•tyce. . ' ' ' ~ena i_ •• ~·?: . w ten sipoisób, że; za,rat '?~ 

3
:
5 

Na renę wystąpili w · drug:iier pa:rże u- ,przerwrre 1Kawan ·rn1sto:sovrat ,;toiir ·de 
lub;en:1ec publti1czności · . tete". · ·· · .. , . . . ~· 

2:5 ~-Teodor Sztekker przedw Noestremowi. Pete·rse•n :paida:jąic 1uirmil~e mo~t'; b'ły-
3: 18 WaJ!1ka ta był.a imacznile . ai,eka wsza sika w!1cm!fiC j,ed1ho1c:z·eśttile uwalniaJą'c . ~ło" 

W następ111ą ni,edz•i,elę · t. i. -: w '11niu 15 
-, " tólź~ 14 maj~'. ' b. m. m'.1crzą się: Legja - Warta w War 

W niedzielę dn1a ·22 maja r. ; b.'. na szawi1e, Po1g10ń - Warszawianka we 
K-rzywiu odbędzie się pierwszy. bieg• ko- Lwo,w1e, Jutrzenka.. _- Poloma w Kr~
,,„ k" ł · t · d· „ ·R „ 'k· , kowi1e, Ruch - . Iiasmonea , w, Kafo:w j· 
w7s 1 ° z 0 ą nag;o .~" esur~y •w, fo :cach· Czarni -1.F.C. we Lwowie, L.I\.S 

od poiprzedini,ej. zepsuł ją jedrnik No1e- wę z rąk Kawa:na. który w f;ef sa:m~j 
str•em. wprowadzzjąc ·do niej · chwyty ~ chwi1}1j s1to,suue przerzut prrez biodro t 
wa·l'ki wolnoamerykański~·i. , . . ty'm spo\S:ohem zwycięża. 1 • • 

vV:idzowie w pi1erwszych rzędach \i\Trulka trwała ogółem 17 minut. 
slys~eH podo1bno, jak Sztekk1er mrukn4ł ""'"-7 ' ., • ,- .1 

,. w to mi graj", objąl Noes trema czule · Dziś ···walczy·: Kawaa1 . - .Wiiklrrnu 1: 

rym brać mogą. udz~ ws_zyscy za'Y'od: -- Wisła w Lodzi .i Turyści; - L.K.S. w 
niey zrzeszeni w , Pąl:>kim · związku ,To;; Toruniu. 
warzystw Kolar~fQ~Ii.' . , .. . . 

nogami (rówruież chwyt z waiłki wolno.a- Debii1e - Sofa.r: . Szłekker - . Thomp-son; 
merykań·s.ki1ej) i chdał go w zapale poło- Petersieu · ~ M11che1'son; ii Prohaska ---
żyć. Nestroem. , . · „ • · 

. Prócz tego . ,bie.gu .,proiektowane „ jes,t 
urządzenie biegu ot}Varda, biegu . dam
~kiego, oraz . Me gu iila jeźdzców ni'elicen '. 
c9wanvch. . ., · 

•= _ a """"!'',, ;am•RM , " '! m 
Konkurs S:Ulirtowy ~.Exqressu Wleciornego" . 

WaUka -ostaf:ni,ej pary je·sit ro,zstrzy,.-
gają,ca. i' , ,Jocke.r„ --Różne wiadomos.ci' · 

na od"fldn cie wyn ów meczów zagraniczne •. 
' łtowy połski rekord: Turyści -~ T rt„ s. (Toruń) . I t&ł ~~sk&~~~ikstrnem pi1fka:rs~m ' zoo~ 

lekkoat11tyczny. Wynik końc~: ··K·~··:·5-_ -w1;,; ;~;~-kó;)- ---~~-. I v ,s!"~~~!d~~='if~k~ r~~:i~~ 
W dniu wcz.orajszyrp, podczas zawo . 1' wygrćiLla Połudn!iowa Afryka 3:0·. :'I" 

d , 
1 

kk tl t h p 
1 

.. S . , ·Wynik końcOWY-·-··- ·-·-·---.„.„.„ .... dla _____ ....... „ •• ---··-, - ·-· „-- - BerPil. Drużyna tenntl1sówa USA zł-O· 

ł ow Re h o!l e yczlł:y<:k„ · 0 on1i, t,anis- „ - . . . ' ' 1· żona z .1.„fct.e:P,a i Huntera pokonała 'rep;rc 
~w ot· ert z tegoz l:ubu uzysk~ł w Nazw1sko _____ 7 __ ,--,---. -------··-··-- łm1ę ... -.~----····-·····----··-·-····-··-····· , zel'ltaicJę 'Niiitmiiiec w sto:su'flku 4.:1. · .. · 

biegu na 500 mtr. czas o 1,6, sek. leoszy Ad ' ' I L d "·· ,, M. · h 'D· · · A ·J; 
d d t h ·r( k d . i k'-" res_·---··-·-····-···-···-·--.·-· ----···-·----·-··-------··--------····-· . on y.n. ecz o pu aT awsµ Hg Ja 

o - o yc c:zaso.wei;O. r~e or u PO-.S· Jego' tt..\t( .. ' ' - '. ,- • Szwecua za1kończyl s~ę zwydęstwem 
- Ołdaka, a mi.anow1c1e 1 m. 10,8 sek. • -~lt&łiM@iM!łiB!~ l!§W'&iiMtM'tH'®P &!I& 4Qill Angljt: w stosuin:ku 3;0. · 



· ""-----------·-----EX P RJ;~_LW_!E_C ZOR N1_ 

Wybitny działacz kadecki Mrozy i sniegi 
Przeszedł na służbe sowietów w Rosii i nad Ba•tvk•em 

• Moskwa. 14 mata. 

Za 14 m·11onów rubli 
16 egzekuejł. 

Peryt, 14 maja, Jako były członek partji kadetów, , DonóS'Zą z Letrirngradu s~alejącej bu-
W kołach emłgracji rosyjskiej w Pa- do które· ks Dołgorukow również naJe. rzy śnieżnej. UNce miaista pokryto są 

ryżu wielką sensację i przygnębienie wy żał, ma Mandelsztamm złotyć bardzo. śnrieg-',em. s·i1iny w:iatr poz.rvwa1ł szyldy 
wołało przejście znanego działacza par- ciekawe dla sowietów w tej sprawie ze 1 i połamał drzewa Od dwóch dni te;n-

Moskwa, 14 maja. 

tji kadetów Maldensztamma, byłego ad znania. peratura wynos: 4 - 5 st. mrozu. 
wokata w Moskwie, na stroną Sawie- i . i lWM I •n m-
tów. 

pra~!~~~ns!ta:a;~d'Ji~ł ~:~:;kr~d~ Strach przed ~0.wietam~ to zły doradca. 

We Władywostoku władze sowiec. 
lde aresztowały wszystkich unędników 
oddziału mi.?jscowego sowieckiego Ba.1 
ku Płlń.stwą, oskłrionyeh o lieinę uadu 
eyc;ia, sięgające w ogólnej s~ie 14 .rnil-
łanów rubli. · 

Paryżu, jednocześnie iednak zgodził •ię Ryga, 14 mada (SU111ięcia. 
na wypełnienie jesicze mniej zaszczyt- Dziie·nnilk ,.B!f1i1hw;a Semę" krytyknj,e Dzienllk zwa1rnca uwagę, t.e pol'i'l:vka 
nych funkcji, wyiei·d.żając mianowicie w~ v. _tęrmym artykule dziiałalność m::nl zagrain. n.e je-st oparta na PQ<fi~tawa<;lł 
do Moskwy w charakterze świadka w tra spraw zagraini:'Cz.nych Ceęle11:$a, ia- d<>b-ra narodu. Poll'tyk<J. ta, kl•ernia.-c sio 
procesie aresztowanego w RQsji ks. Pa r~uca mu. i~ obawa przed sowietami :Jy- wy~ączniiie wig!ędami gospodąrczęip.~. 

Pfoces ujawnił szereg szczegółów z 
trybu życia komunistów i urzędników 
sowieckich i zakończył się skazanielll 
16 QskartQąych na kąrę śmierci. 

wła Dołgorukowa. __ ...:.,.j_, -~--'~ ktu~ mu wszystkie jogo zasadini~ po- skoń~yĆ &ię musi bain:k uctwcrn. 
• i : .,....,.,,..... 

...-

_ Dliś DOWlórienie premiery! -. r ~lii DOWłórzenie premjeryl • 

Dzlefeu:~::r:~~t~zyznę Ś WI E;T O &ZEK 
FUm. którego trełcią Je~t walką, jt).1'' priecl$i@wzięła kobieta w celu odzysliania męi•, zlt,łamuco~ege przea iatwal"~ 

• diiałefio grzeszniKa 

W roli obleśnego ,satvra, który pod p~asiciykiem świętoszkostwa uprawiał niemoralnv proceder 

BMIL Jł\nnłnDS Pa~~;~~e:1z!e~~Jtst LIL Di\liOVl.!R ~~;na~z~~~iąr0list~:r.~~tyk1~~~~ 111 frapµjąc.ej urody li kobtecość. „ 
~._..,...._..,........,.,.,.,.._.......,,..,.,,...,..,...,....,..,.._,.....,,,.......,._.,,.~~..,,_.-,,.....,"""""'....,.....,,.-:o......-.------.---- z ą w•- c» c _ e c z. c. ą _ s w:• ł _ Rt an ; ' ;; .- - : ą ;:e: ;pe 1 w;t 

Poc1ątelf e godz. 1.38. Or)(ie$tra pod 1Uęr1lnłliem p L. HANTORA. P4>~~ą1ełl o ęodt~ 1.30 
·~'I • • • • "- • • • "" • 1.• o :· „ ' - • 

" ' . a ; irc -tt?EET' . I . .,.......,.,,_ 

Od gadz. 1.30 do 3„ej ceny wszystkich miejsc: 

&O GROSZY I 1 ZLOTY. 
...,.~,,· ........ · .. 1··: ~· , . ... ... ;,. . ..,•'"i• ' ' • • " '. • " • • 1 • • • .- •• • • , • ._- •• " • 

ścigi Samochodowe JUTRO, Niedziela 
14' maia o god~. 2·ei po pQł._ 

Szezegóły w afiszaeh. 

SZOSA KONSTANTYN6W-ZGIERZ. 

Pła~ Sporc9w31 
W" HELENÓW ... 

li n1·ei1'llłle dn. ł.l maja 1b. 
lf U4 fi t O g, 4 DQ pW. 

• okazJI otwarc·• •••o"u •vłcl90wer10 

Yll[lKJ{ WJiU~I DJ~IAH~~Wt 
za dużymi motorami. 

$łart-.tą; 

Lntt6f Józef. Warszawa - leader JBDkowsk1 
6AHLEY R.. Kraków - leader Turowski 

· BUR110 feliks, Łódź - leader . Diier Paweł 
BIEGI SPRVNTfROWSKlt 

z. udziałem najlenszych tutejsi:ych ko13;zy z 

~zm1dtem, Zybertem. Plackiem i W1loiewskim 
fla c1elę. 

sic~l!GÓJ.Y w PROGRAMACH. 
C NY M EJSC: Wejś;1e zł 2, dziec1. qcaniowle i 
szeregowi ał, I ....... miejsca s;·ed1ą-:e: ławki zł. 2:iO 

. tarasy d. 3, taras A zł, 3 50, trybuna kryta i o•w11r „„ ta zł, 4, wewnątrz toru zł. 5, krzesło w loty d 6. 

Przedsprz, dat biletów w $k1adz1e aptecznym A 
Dietla, P1otrkowsk@ 157. tel. 2 '-94, w dt1iu wyści~u 
do godz. l-e1 po pot. w }okalu Un·nnu Pr e azcl i 

SKOROCHODY 
Pantofle 'domowe. 
PILM.I (diiec1nn«l) --

sartoALKI od a1. a JO 
Białe te11lsowe na gum. pod. 

- - Hurt - d~tal. 

KUPón 
fłabat~wy 

Qkaz1.ieł n•n•e1szego Iw- ~ 
nonu ltorzysta z r11tla•u C 
(zloty jeden) przy kupnie = 

!'ary • buwła, lll 

4> Płóciennego na gu"'o~ej podeszw e ~ i„ M 21- 2~ a; ..... 34 3'1-40 4'--ł6 „ 
L\ Cena zł~ 4.SO " 1. s ~o ' 20 ti .:tl ";J- s~ ~ 

ot12ymuje f6Wnie~ bezpłatms 4 kunony ral:latow~ po 1 ~ł. dl~ -
odstąpie!łill swym zn~jomym. 

Skład Pł6liennego Obu„ia i Sandałek 
w lodzi, Ogrod.owa 2 róg Nowo~1ejsHej1 

. . . . ~ , . - „ „ „ • I - • ~ ,'. ' • ' • ... • ~ ,- ' ' I • ~ ~ ' 

Dr. med. 

Hianer 

l>la nie~amotAych 
c11ny leunic ---!-„„„ ., PB cown11 aunnru1 ., 

i .1'11\lSDrt bUCY" I 
rell·triY speclalis\ów g;1llinłl1.de1ny· l'ŁUMACZENIA ,O!lllłłft}·e . I l6dź, Hawret Nr. a. I 
- , s1yczny l\f~Y Górnvm Rynk.t. ..., ~ Malowanie Ili• tkaninach 
P•t< t. r"ows~a 2. 94. t~I._ 22· 89 aktów, dokumentów ls1ów i t. p. I skóH• te•h•ł9'łł n•ln•w• 
przy PflY!it1111kl! inmw. pabtamckich) posady Bo Ny ••at ""'• ,„,~"" ł "'a.zw" 
oriy 'muje rllory~łt w rltof"t)ach w~zvst- PR ZE .} IS V W A '\J IE · . I n !>W •. K ra 111: 'JWanae rqc;z 
kich specu1ln<iśc1 od g. 10 rano i:to ~-eJ ' do dzierl11, lilb ne i na krosn•ch Pl ••O• 

I 'lO poł. Szczepiel'lie ospv, anałi:iy (ma. PO O Ą 1 I A ł-l A 1NV de towa- I wanie 1 karbowanie I 
czu. kału, krwi. plwoc•o etc ) operacft ' rzystwa 'h starsuj I I 

telefin 27- 5 

-6 A ft ł_ft_S:_J_Y_ł< ... O""'"!'"'..,,, '""'._._ ... _ T-,~~-.-L-S:"'!'"""!'-... _ _._, ooatrunl". i REK UR'\ osobv. Mogę wy h ••••• •••••• 

L .1 l1-• C!. 11 L K n R s KI f J Porada 3 złote. Wi1yty na mieści~ . ch:ić Offll)' SIJ[) Pil\ninD 
O·"'• „""'RJI 1.,c ... 1usoNOWEJ Za~ie11t i opeś.1atje od u111owv. I piele •zybko· i tanio ~ QP;EKA" . • ,„" .., ... •' świetlne. Na w1etlama lampą kw arco• • . 
Ceglelnła„a em. tel. 43·63 wą. Rof'ntgen. z,!JY situc.line, korom Cegrełn1·ana 40 w adm. Re1>ublikt 

Chor. skórJt I włosów. Lt!czerii~ .dl'fl'klów cery, Spe- złote 01atynowe 1 mosty. l d b 
cjalne masate twa zy i ctała Masate odUuszc:ujące. Usu. W męq~ielP ' święta do l'Odz. 2 po ... 01 . · . · ł •• 

11
• ~ypożycaę SO I ne1 QSO ie. 

wanie "ł sow elektrołiiq,l.~mpa Jlwłlt<ow•.SoUu~. Elek- "' h•arn•„ Wi~dom ni. Zieloąit 6~, 3 p. tn \9 
troterapia. Go,:lz1ay 1m:vjęc Qd ł\l.,.,.8, Dłą 01'\llQ\\' o~ ~..,.,.,~ oą gof)i. l _..2 i ę..,...9 WI f(i 

·-:=:::::::;:=:::====:::::;::::::;:::=::::=::;:::::::::=--=-......-_:_::.;~-· .......-- --~-- _...._. ....... ._..~......,,.,......- ~._,_...__,.....,..._~--......... .,..,...~-----........ 
Z.1 \VYdawTI•ctwo „Repuhlilrn" „,.,. z Qgr. otlpow. Wł:l<lys?aw PGlak w drukarm „Re-pu!Jllki" tódf., Piotrkowska 49 115, R'lł~tor odPow. JózeJ aurmg , . 




